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Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 
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Adres drukarni: ul. Wasilezykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu- 
szkińskiej. Telefon 1672. 


(Prorezna 


Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. 


IA 2076r 


WŁADYSŁAW BAJKOWSKI 


przeżywszy lat 20. po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony SS. Sakra- 
mentami, zasnął w Bogu dnia 29 go maja w Juszkach. Pogrzeb odbędzie 
sie w Rzyszcezowie. 2076r 


Po krótkiej chorobie zmama dnia 28-go maja 


ear JIS 2078r 


Eugenia Staniszewska 


msza żałobna za spokój jej duszy odbędzie się dnia 1-go czerwca 
o g. 9 r, na którą rodzina zmarłej zaprasza krewnych i znajomych. 


- Kreszczatik Nr 25, wprost poczty. 
Pierwszorze- E „JET! 
dny Biograf „The Xpres Bio ° 
Nadzwyczajny program z 4-ch części od d. 30-go maja do 
=a 3 go czerwca 1907 r. 


Tajemnice życia rodzinnego.  Wszechświatowy cham- 
pionat piechurów w Londynie z przeszkodami. 


Przygody pani Mayer. Pierwsza jazda na łyżwach. 
Ia Awi ry Gol 1 6) ks ral A 8 
Wszechświatowy wyścig na lódkach X Zemsta kontrabandzistki. 
w Uksiordzie. T ý a 
Produkcva zboża. % Widoki Wenecri. 20356-,,-1 
Ponad program: wielki dramat w 12-tu obrazach Wikiora Hugo Esmeralda. 
Ceny zniżone od 20 kop. do 3 rb. 50 k. W czasie przedstawienia grają 
dwie orkiestry. Przepyszny ogród zimowy w foyer. Szczegóły w programie. 


Kreszczatik Nr 25, wprost poczty. 


= Teatr Letni Ogrodu Kupieckiego. 


Towarzystwo artystów ukraińskich pod dyrekcyą A. K. SAKSAGAŃSKIEGO. 

W czwartek, dnia 31-ga 

i) „Za dwoma zajciamić, kom. w 4-ch 

2) Koncert. 
W piątek, d, 1-go czerwca: 

„Sujeta“, kom. w +-ch akt. Karpenka-Karoho. 
Początek o godz. 8'/, wicęcz. 


ZAKOPANE Liliana. 


Dnia 3l-go maja, w czwartek, na treku Cyklistów, B.-Bulwar Nr 77, 
odbędzie się na rzecz Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich w Kijowie, 
przeniesiona z 20-go maja z powodu złej pogody 2002-4-4 


WIELKA ZABAWA SPORTOWO-DZIECINNA 


przy dwóch orkiestrach l 
ceremonialnym marszem z chorągiewkami, 
imion lalek, walką kwiatów i t. d. Detale w programach. Ceny zwyczajne 
(cyklodromu), bilety są da nabycia wcześniej w Zarządzie P. Tow. Kol. be- 
tnich B.-Bniwar Nr 10 i od g. 2-ej po południn w dzień zabawy przy wejściu 


- zzz 


Wydawnictwa LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie 
utwory W. PRISOWSKIEGO 


maja: 
akt. 
Uczestniczy cala rupa. 


1801-,-16 
M. Lewickiego i M. Sta- 
riekiego. 


Pokoje en pension 3.20 do 6 rb. dziennie. 
Prospekty na żądanie. 1582-6-6 


muzyki z wyścigami kolarskiemi, walką francuską, 


różnemi grami, odgadywaniem 


Z m 


na fortepian na 2 ręce: 1992-5-3 
Bojarski park. Walc. Cena —.50 | Reverie. Cena —-,40 
Danae. Valse. —.60 | Olesia. Walce. | | wo —7.60 
Elegia pamięci Baluekiego. —.40 | Zapomniane szczęście. Wale. R -60 
Doux souvenirs. Valse „  —.60 | Dans le bras de l'amour. WOJSK „460 
Soirée de Mai. Valse. —.60 | Czarowne dźwięki. Walc. „  =f0 
Ne moubliez pas. Valse. „  —.60 Fantazya. Walc. s "ZPO 
Exposition agricole et industrielle de Kieff. Marche. i 40 


Na same skrzypce: 
Elegia pamieci Bałuckiego. Cena —.30 | Reverie. Cena -.30 
Na skrzypce z towarzyszeniem fortepianu: 
Elegia pamieci Bałuckiego. Cena -—-.60 |] Róverie. Cena —.60 


Paryż. 


Antwerp. 


= mr e z A 


Antwerp. Paryż. Londyn 


YI 6530%3000 3 


Eieganckie męskie ubrania na obstalunek. 


Wielki wybór materyałów angielskich. Ceny nizkie. 1413-20-17 
KRESZCZATIK—PASAZ, naprzeciwko Kawiarni Udziałowej. 


Paryz. 


Paryż 


Czwartek 3! maja (13 czerwca) 1907 roku. 


Wh WA KM 


m a. 
D 


Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8 rub.,półrocznie 4.50, kwartalnie 2.50, miesięcznie 
85 kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4 ruble. Za zmianę adresu dopłaca się 80 kop, przyczem 
prosimy podawać poprzedni. „A 

Prenumerata przyjmuje się od d. I-go każdego miesiąca. 


n (« prywatne 8-klasowe gimnazyum filologiczne męskie 
„Szkola Lubelska sód z polskim eoi wykładowym, 
podaje do wiadomości, że egzamina kandydatów, pragnących wstąpić da szkoly 
z początkiem przyszłego 1907/9 r. szkolnego, odbywać się będą w dwóch ter- 
minach, a mianowicie: od d. 3-go do 15-go czerwca (n. st.) przed wakacyami 
i od 26-go sierpnia (n. st.) po wakacyach. Nowy rok szkolny rozpocznie się 
d. I-go września (n. st.) Wolne miejsca wakować będą we wszystkich kla- 
sach, od wstępnej do ósmej włącznie. Bliższych informacyi udziela kancelarya 
szkoły w Lublinie, ulica Królewska Nr 15. . 
Dyrektor szkoły: Ksawery Służewski. 


1705-9-9 


Paryskie Le Ferment, podług wskazówek prof. 
Miecznikowa. Znakomity środek od wszelkich cierpień żołądkowych. Jedyne 
przedstawicielstwo na Kijów, dla sprzedaży produktów Le Ferment: tabliczek, 
roszku, rozczynu i kwaśnego mleka przy ul. W.-Włodzimierskiej 39. róg Pro- 


Przeprowadzony przez T-wo 


1433—,—2 reznej. Abonament i dostarczanie do domu. ke, 
E „ans do wspólnej nauki z własnemi. Prze- 
Poszukuje dzieci chodzić można kursa klas: I, I, Ili i V-ej. Można 


urządzić zbiorowe lekcye polskiego języka, historyi polskiej, A także francus- 
kiego i niemieckiego, gimnastyki, robót ręcznych, Kornelia Bajkowska. 


Włodzimierska Nr 3, dom własny, 
Pod wyżej wymienionym adresem można zasięgnąć informacyi o proje- 
ktowaunym od jesieni roku bieżącego 1976-10-5 


zakładzie froebiowskim. 
J 
rasy Fryburg i Simenthal, z powodu zwinięcia gospodarstwa sprzedane 


“wawe W majatku Lipkach, Leona Podhorskiego. 


GZEFWCU 
Dojazd stacya Popielnia. 


['FI0G->-5 


będą 


Znajomych proszę telegrafować o konie. 


"| KSIEGA ZDROWIA 


telef. 854. Dzieło ilustrowane w czterech tomach 
Kreszczatik | około 3,500 stronic) z 432 rycinami i 
> : | 114 jedno, dwu i trójbarwnemi tabli- 
z Południowo-Zachodniego |cami. opracowane przez znakomitych 


Transporty 
kraju na wszystkie stacye środkowej |specyalistów-lekarzy. Przekład polski 
Europy i do Ameryki po cenich|pod redakcyą dra Władysława 


umiarkowanych z gwarantowa*- |Hojnackiego. Cena za 4 tomy w 
nemi stawkami frachtowemi, przyj- oprawie rb. 12 kop. 50. 
muje Biuro międzynarodowych trans-|Sklad glówny w księgarni i składzie 
portów OSKAR WEIHE, kijowski|nut Leona Idzikowskiego w Kijowie - 
przedstawiciel wszechświatowego zje- Kreszczatik Nr 29. 
dnoczenia ekspedytorów. 1931—5—5 
1045—8—8 


a m M 


MUMIA MERE [POOLAGA 


polsko - litewskie 

rapsa [morskie nad Baltykiem. Równe, pia- 
OBUWIE amerykańskie szczyste wybrzeże. Lasy sosnowe da 
Balla Daela ieorzemakałne „| koła. Kąpiele w morzu i kąpiele ciepłe 
ih PA” "NI o 1 ah w nh łazienkach. Kurhaus. Czy- 
"UWIĘZI ANSICR ARARE, Caenia. SMa balowa Muzyka.. Cenanpo- 
I mne towary poleca sklep bielizny |koju w hotelu w Kurhausie i w willach 
krawatów zakładowych od 75 k. do 3 rs. 50 k. 


Sezonowo pokoje i mieszkania od 30 
L. Rottermunda do 250 rb. Wykwintna kuchnia pod 


sl (13) Czwartek - - Wniebowstąpienie Pańskie. 
I (14) Piątek — Jakóba B. W. 

2 (15) Sobota -- Marcelina. 

3 (16) Niedziela - Erazma 

4 (17) Poniedz. — Franciszka 

» (18) Wtorek Waleryi M. 

6 (19 Środa — Norberta. 


"aw : : 4 nadzorem lekarza. Calodzienne utrzy- 
Mikołajowska Nr l, róg  Kreszezatiku. y 
N E —aqc4l ‘175 k. Dojazd przez Prusy do Memla, a 
Kureniówka, ul. Daczna Nr 12,|dl2 Cesarstwa przez Libawę lub Pre- 
Objaśnienia, wynajem mieszkań w War- 
szawie, ul. Wspólna Nr 60, m. 21 i w 
9.ej zojach y ; -i i TA 
09 ciu pokojach z wszelkiemi wygoda 1810—,—5 
mi, z dużym owoeowym ogrodem, do 
Z OE A Z 
Wiadomość: W.-Podwalna Nr 29. t 
St. Zmijewski. 1850—,—7 KALE ND NAT 
ry Walewskiej. 
Willa „SŚwiteż” nad brzegiem morza 
wygodnie urządzone, od šo k. do 3 rb. 
10 k. dziennie. Sezonowo od 30 rb. do 


manie w pensionacie zakładowym 1 rs. 
E s= 
TT kulny (Libawo - Romeńska dr. żelazn.). 
Redakcyi „Dziennika Kijowskiego“. 
wynajęcia i sprzedania. Arco WE a 
Wilia „Oiga” w ogrodzie. Pokoje, 
550 rb. Kuchnia wykwintna. Całodzien- 


ne utrzymanie 1 rb. 75 k. Wynajem W... 
mieszkań z kuchniami w willach hr.| Pot- Tow. Gim. Cwiczenia yimnastyczne: 


. EM członków — w poniedziałki, środy ı piątki, od 
Wiadomość: |; go 8 i od u do 10 wiecz.: 
uczniów młodszych — w poniedziałki, Środy 
patki, od 5 do 6 wieęcz.; 
uczniow starszych — w 
i piątki. od 6 do 7 wiecz.: 
uczennie - (od 9 do Eilat), we wtorki, czwar- 
d-ra medycyny Neusztube fiki i soboty M D do 6 wicez; -- od lat 14, we 
Bp moje podania do wszystkich od-| wtorki, czwartki i soboty od 6 do 7 wiecz. - 
działów. Kurs 2-go rzędu zaczyna się Zapasy dla członków we wtorki i czwariki ad 
joe" z "A s 9 do 10 wiecz 
od d. I lipca r. b. Konkurs. egzamina a. R > 
w czerwcu 1908 r. Kurs masażu „Pol. Tow. Mit. Sztuki (Kreszczutyk 41 in. 59) 
s ; pea __|Biuro otwarte w poniedziałki. czwartki i soboty 
1334-60-27 |od g. 6—8 wiccz. » 


Biblioteka miejska: od & do S. 


Zofii  "Tyszkiewiczowej. 
Warszawa, ul. Moniuszki Nr 3, m. 14. 
16+46—,—11 


=. 


poniedzialki. Środy 


Akuszeryjna-szkoła felczerska 


r w a a w A A O AO z z 
H ofh e p- ia & z C + ra ntz = Soo an = 


Fotryki maszyn ronicych w WIEDNIU i BUDAPESZOIE 
Filia Kijowska  Mikołajewska 3. 


Lokomobile, Patentowane młocarnie parowe. 


1710—,„--20 


Polożenie parlamentarne. 


YJ. — 


(Korespondencya wlasna 
Kijowskiego" /. 


„Dziennika 


Petersburg, d. 25 maja. 
W ostatnich dniach położenie parla- 
mentarne, z pewnego Stanowiska bio- 
rąc, stało się szczególnie wyraźaem. 


ei Jest bowiem teraz widocznem, że w 
NOWOSC!!! Dumie sprawa utworzenia stałej, trwa- 

tej większości konstytucyjnej posunęła 

ZOMBINOWANE się tak dalece „naprzód, iż możnaby 
i = prawie Z pewnoscią przepowiedzieć jej 
realizacyę, gdyby, rozumie się, warun- 


"RWE, ki poza Dumą okazały się w tym kie- 
Aa E MLOGARNIE runku korzystne. i 


a maae 


ini 


B 


Zaznaczmy główne punkty tego cie- 
kawego i doniosłego procesu. 

W czwartek, d. 24 b. m., wystąpił 
w imieniu kadetów poseł W. Hessen 
z mową, którą nazwano ironicznie „de- 
klaracyą kadecką*, a która w rzeczy 
samej jest nią do pewnego stopnia. 


GONISZTNOWE 
„PURIEGATÓR" 


Rok Il. 


Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 40 k., za 1-szy 

raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za tekstem po 20 k.za pierwszy raz k. 10 

za każdy nast. raz od wiersza miarą garmont. W Kijowie prenumeratę 

i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika“; w Paryżu wyłącznie 

p. W. Raczkowski, 14 Cité de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 

I. i B. Metzl & S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, Wierzbowa 8. 
W Zytomierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska d. p. Swiderskiej. 


Mówca narysował plan robót Dumy. 
zaznaczając, Że trzeba się wziąć do 
pracy oryanicznej, zaniechać zas pracy 
demonstracyjnej. Dlatego też mówca wy- 
stępuje przeciw tego rodzaju projektom, 
jak amnestyi. zniesieniu kary śmierci 
it. p. (poprzednio już kadeci wystąpili 


rychlej urzeczywistnić wskazane w sta 
tucie zadanie. 

Sięgając myślą w ubiegle dni, mi- 
mowoli nie mogę poninąć milczeniem 
tego znamiennego faktu, nie mogę nie 
zaświadczyć w imieniu szanownych 
kolegów moich z Zarządu o tych nie- 


przeciw množeniu interpelacyi), nato-|zwyxle radosnych uczuciach owej 
miast rysuje szereg robót organieznych, | chwili. . 
cytując tn reformę samorządu i t. p.| Najpodnioślejsze uczucia stały się 


Nie o szczegóły tu oczywiście chodzi, 
ani o takie rozumienie planu kadeckie- 
go, jakie zdradził w niedołężnej swej 
mowie (zaraz po Hessenie) poseł Rodi- 
czew, lecz o zasudniczy sens wystąpie- 
nia leadera kadeckiego. Partya bowiem 
wyrzeka się demaskowania rządu, jako 
dawniej pierwszego punktu programu 
działalności parlamentarnej, i gra po- 
budkę do pracy, przy której punkty 
styczne z rządem mają się znaleźć bez 
trudu. Jest to więc wyraźne wycią- 
gnięcie ręki do zgody. 

W sobotę. d. 26 b.m., kadeci chcieli 
rozwinąć w praktyce swój program, 
a jednocześnie dowieść. że narzucenie 
go Dumie jest w ich mocy. Formuła 
przejścia do porządku dziennego po 
rozprawach agrarnych, zaproponowana 
przez trudowików, a zawierająca w so- 
bie zasadę przymusowego wywłaszcze- 
nia, nie przeszła, lubo kadeci dobrze 
wiedzieli, że, odrzucając ją, rozrywają 
wszelkie węzły z lewicą. 

Aby zas żadnych nie było więcej 
wątpliwości co do szczerości ich posta- 
wy, kadeci występują przeciw wniosko- 
wi umnestyjnemu, chociaż takie stano- 
wisko narazić ich może wielce w opinii 
publicznej, jak wiadomo bowiem, amne- 
stya jest sprawą bardzo popularną. 

Jednocześnie z tymi aktami, mający- 
mi z jednej strony znaczenie zasadni- 
cze, z drugiej taktyczne. odbywała się 
za kulisami praca nad rozbiciem tru- 
dowików. Echa skuteczności tych za- 
biegów dochodzą trudno, ale dochodzą. 
Mówią nawev że dni istnienia trulo- 
wików, jako frakcyi, są policzone, a 
choć w pogłoskach tych widoczna jest 
przesada, albo przedwczesne eskonto- 
wanie możliwości, jednak faktem jest, 
że na pewną skuteczność swej akcyi 
mogą kadeci i pod tym względem liczyć. 

Tak więc ze strony parlamentu sy- 


bodźcem do pracy na 
się przed nami polu. 

Zdawało się, że nakoniec będziemy 
mogli przystąpić jawnie do pracy. su- 
rowo dotychczas wzbronionej i syste- 
matycznie tłumionej, nad umysłem i 
duszą tych licznych zastępów narodu 
naszego, które zapomniane żyją w 
ciemnocie. Zapatrzeni w tę jasną przy- 
szłość, zdawało się, że blizkim jest mo- 
ment, gdy na Rusi staną ogniska wie- 
dzy i kultury polskiej, że daną nam 
będzie możność spłacić palący dług 
względem młodszej braci! 

Ale rzeczywistość rychło przyniosła 
co innego. Zarząd Tow. „Oświata“ 
w zaraniu swej egzystencyi spotkał 
się z dotkliwemi rozczarowaniami. Wia- 
domo bowiem, że z ramienia władzy, któ- 
ra zatwierdziła statut, popłynął cały sze- 
reg ograniczeń, parahżujących wszelką 
działalność. 

Odmówioao najpierwszym potrzebom, 
z działalności tej wynikającym, byli- 
śmy zawieszeni w czynnościach i po- 
wołani w bieżącym zaledwie roku do 
Życia. 

Okoliczność ta zdecydowała, że wal- 
ne zebranie członków Tow. „Oświata*, 
zamiast na początku roku, dziś zdoła- 
liśmy zwołać. 

Zarząd Tow. „Oświata“, takiem pv- 
stępowaniem władz ubezwładniony, 
rozumiejąc, że sytuacya obecna jest 
tylko przejściową, zwrócił się całkowi- 
cie do prac organizacyjnych R: 
wawczych w oczekiwaniu lepszej chwi- 
li, nie wątpiąc, że taka chwila przyjść 
musi i wtedy powinna zastać Zarząd 
na stanowisku, a społeczeństwo przy- 
gotowane do dalszej ofiarności. 

Opierając się na tej zasadzie, że Za- 
twierdzony statut dajeĘspołeczeństwu 
poważny dobytek, legalność wobec 
władzy, Zarząd w całym tym okresie 
tnacya przedstawia się następująco: |nie pominął żadnej sposobności dla wy- 
większość parlamentarna, gotowa do|walczenia u władzy tych właśnie praw, 


poważnej pracy konstytucyjnej, jest już | dozwolonych w statucie. 
prawie utworzona, Wiadome są także| Ze szczegółami czynności Zarządu 
w ogólnych granicach warunki, przy|szanowne zgromadzenie zaznajomi się 


otwierającem 


których uwzględnieniu możnaby liezyć|z odczytanego sprawozdania. 
na jej siłę i trwałość. Otwierając dzisiejsze walne zgro- 
Pozostaje teraz drugi czynnik— rząd. | madzenie Tow. „Oświaty“, zaznaczam 
Do tej chwili rząd ograniczył się|raz jeszcze, że Zarząd walczył o pra- 
tem, że pod adresem każdej partyi w|fwa, pokonywał w tej pozornej bez- 
Dumie oznajmił, iż nie upatruje żadne- | czynności niemałe trudności, szanowne 
go modus vivendi z jej programem po-|zgromadzenie przeto zechce mieć na 
litycznym. Dlatego też nie posiada] względzie te trudne warunki przy oce- 
rząd w Dumie ani jednej frakcyi, na|nie działalności Zarządu“. 
której mógłby się oprzeć. Nie licząc| Po przemowie prezesa i obraniu pre- 
na wpół przytomnej garści skrajnej pra-|zydyum, zatwierdzono sprawozdanie 
wiey, nawet pazdziernikowcy stają w |Zarządu i komisyi rewizyjnej w r. 1906. 
opozycyi względem obecnego gabinetu. | Poczem odczytano preliminarz budżetu 
Rozumie się, że takie położenie dłu-|na rok 1907, 
go trwać nie może. Rząd musi powie-|jak następuje: Komisya szkolna 9,890 
dzieć o swem maximum i minimum, rubli, wykłady dla analfabetów 300 rb., 
albo raezej przystać na minimum cen- sekcya 
trowe. [naczej współżycie 
mą staje się niemożliwe. 
Dopóki fizyognomia Dumy była pod 
wiela względami niejasna, rząd mógl 
robić postawę, że czeka na wyjaśnienie 
stosunków. Otóż dzisiaj jest 
śnie w obliczu takiego faktu. 
się zdecydować ostatecznie. rych dostarczyłyby szkoły, gdyby one 
luk więc jesteśmy, zdaje się, w prze-|zostały otwarte. Dotychczas jednakże 
dedniu ważnego zwrotu rzeczy. |)uma|w żadnej instancyi pozwolenia na nie 
uczyniła już maximum ustępstw, na 
jakie chwila historyczna jej pozwoliła 
Jeżeli rząd nie zrozumie 


który przedstawia się 


i prowincyonalna 2,500 rb., se- 
jego z Du-|kcya odczytowo-biblioteczna 2,100 rb., 
wydatki administracyjne i nadzwyczaj: 
ne 1,180 rb., razem 15,970 rb. 

Po odczytaniu budżetu, p. Łukasze- 
wice zaznaczył, że w obecnej chwili nie- 
on wła- | podobnem jest ściśle określić cyfry wy- 

1 musi|datków, oparte na pewnych danych, któ- 


nie uzyskano, a jaki będzie w przyszło- 
) a. į ści stosunek Dumy do „Oświaty, jaki 
tego i będzie |będzie wyrok senatu, do którego obe- 
tępo obstawał przy żądzy kierowania |cnie została skierowana sprawa zakia- 
parlamentem według swego sposobu | dania 
myślenia, to dalszy normalny bieg To- | los, 
bót Dumy jest niemożliwy. 

Ponieważ rząd niewątpliwie oryentn- 
je się w tej sytuacyi, 


szkół, niewiadomo. Ten sam 
co szkoły, spotkał i projektowaną 
bibliotekę i czytelnię. 
| 0 u: į Zarząd obecnie stoi w tem samem 
) więc widocznie | miejscu, co i w czasie pierwszego wal- 
stoi nad Rubikonem i waży decyzye. nego zebrania i nie posiada żadnych 
Albo przejdzie rzekę i nastąpi era|ścisłych danych, na których mógłby 
wcielania ustroju konstytucyjnego, albo oprzeć kosztorysy budżetowe. Mówca 
cofnie się i państwo ogarnie nowa fala proponuje,‘ j 
reakcji, grożąca > 


Wobec tego 


aby walne zgromadzenie 
przyjęło zeszłoroczny wniosek: budżetu 
> į walne zgromadzenie nie wyznacza, dy- 
publi- |rektyw szczegółowych nie określa. 


ostatecznym  rózkła: 
dem funkcyi społecznych i państwo: 
wych. W każdym razie opinia 
czna powinna być dobrze poinformo- 
wana, na kim cała odpowiedzialność 
tu cięży, kto spełnił obowiązek, a kto 
go nie spełnił. 


P. Wilkoszewski daje niektóre wyja- 
śnienia pozycyi budżetowych. Statysty- 
ka wykazuje, że w Kijowie nauki 
szkolnej elementarnej potrzebuje 1,000 
dzieci. Przy omawianiu warunków 
nauczania, zarząd zadecydował, że po- 
winno być ono bezpłatne. Z powodu 
rozległości miasta byłoby pożądanem 
posiadać + szkoły, po 250 uczniów w 
wczorajszej nota- | Każdej, ze względu jednak na znaczne 
tki, podajemy szczegółowy przebieg |koszta, Zarząd musiałby założyć 2 szko- 
walnego zebrania „Oświaty*. Prezes |ły po +00 uczniów lub jedną z podwój- 
T-wa. p. J. Andrzejowski, zagaił zebra-|nemi klasami. Licząc utrzymanie je- 
nie następującem przemówieniem: T ae 4 szkoły 5,000 rb., Za- 

A x = e asygnuje nieco mniej— 
„szanowne Zgromadzenie: 9,890 rb. Szkoła ca z 4-letnim kie: 

Wszystkim szanownym uczestnikom |sem dzieli się na 6 grup. Cyfry te 
dzisiejszego walnego zebrania połskie-|nie mogą być zupełnie dokładne, bo 
go Towarzystwa „Oświata*  uprzyto-|są oparte na kalkulacyi, a nie na do- 
mnia się bezwątpienia ów dzień, kiedy 
w roku ubiegłym, na temże samem| P. Łychowski. Jeżeliby polegać na 
miejscu, Komitet organizacyjny tegoż |tem sprawozdaniu, który leży przed 
Towarzystwa odczytał gronu osób ze-|nami, przyszlibyśmy do wniosku, że 
branych ioddał społeczeństwu zatwier- |obecnie sprawa Oświaty stoi gorzej, 
dzony statut — owoc licznych i 
u władzy zabiegów. 

Wybrany podówczas 


Scevinus. 


Walne Zgromadzenie 
członków „Oświaty“. 


Jako azupełnienie 


świadczeniu, 


swych |niż była przed założeniem T-wa. Na 

pierwszem zebraniu słyszeliśmy, że 
Zarząd 'Tow.|oświata szerzy się wśród ludu, wpra- 
„Oświata”, w imienia którego mam |wdzie nie jawnie i nie w szkołach, ale 
zaszczyt dziś przemawiać -— jął się|zawsze rażnie. 


Obecnie ze sprawozda- 
pracy z całym zapałem, aby 


jak naj-|nia widać, że na komisyę 


szkolną do 


== 
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dnia 1-go stycznia 1907 roku wydatko- 
wano zaledwie 11 rb. 15 kop., do dnia 
1 maja 1907 roku 299 rb. Czy pozy- 
cye te tłómaczy brak środków: Nie, 
bo widzimy, że w kasie pozostaje na 
1 maja 15,483 rb. 34 kop. Przyczyna 
tego widocznie jest w samym kierun- 
ku działalności Oświaty. Nie mogliśmy 
nie robić, bo nie wolno było zakładać 
szkól, jednakże oświata i dziś płynie 
szerokiem korytem. Włościanie sami 
domagają się szkół, sami szukają no- 
wych dróg. Sami oni dają środki na 
opłacenie nanczyciela, książek i wy- 
magają tylko pokierowania sprawą. 
Wobec tego należy stanąć w pół dro- 
gi. Jeżeli nie wolno zakładać szkół, 
to musimy pomagać ludowi w samo- 
kształcenin się, dostarczać mn nauczy- 
cieli, elementarzy, rozpowszechniać pi- 
sma, które. jak to dowodzi przykład 
„Ludu Bożego“, włościanie formalnie 
rozchwytują. Samo gromadzenie mar- 
twych kapitałów nie jest zasługą T-wa, 
ale raczej ciężką winą. Ofiary, złożo- 
żone na Oświatę, wtedy dopiero odpo- 
wiedzą swemu naznaczeniu, jeżeli one 
będą natychmiast przelane na oświece- 
nie głów ludu. W tym stanie składki 
są śkarbem narodowym, przynoszącym 
wysokie procenty. T-wo powinno wyjść 
ze stanu biernego i przejść do czynu, 
przystosowując swoją działalność do 
istnicjących warunków, bez obrażania 
prawa, ale jeno czyniąc zadość zupeł- 
nie uprawnionym wymaganiom nasze- 
go ludu. 

Zarzuty p. Łychowskiego wywołały 


żywy protest ze strony szeregu mów- 
ców. Pierwszym zabrał głos p. Orli- 


kowski, który wskazał na to, że w cią- 
gu całego roku zarząd Oświaty z mię- 
siąca na miesiąc oczekiwał pozwolenia 
na otwarcie szkół, które mogło na- 
dejść w każdej chwili. Zywiąc zaś 
ten zamiar, zarząd musiał mieć zasób 
pieniędzy, żeby przystąpić do dzieła. 

P. Bartoszewicz występuje przeciwko 
krytyce p. Łychowskiego. Pierwszy ze 
stawianych zarzutów, jakoby „Oświata“ 
była instytucyą, kapitalizującą zbierane 
fundusze, odparty już przez p. Orli- 
kowskiego, nie wymaga chyba dłuższej 
repliki. Możnaby chyba zapewnić walne 
zgromadzenie, iż zarząd „Oświaty* nie 
miał wcale zamiaru zbierania pieniędzy 
dopóty, dopóki nie nagromadzi się do- 
stateczny kapitał na założenie „uniwer- 
sytetu*, jak to, zdaje się, przypuszczał 
p. Łychowski. 

Ale p. Łychowski podniósł dalej, że 
zarząd „Oświaty* jest instytucyą biu- 
rokratyczno-formalistyczną, która za- 
mknięta pod kloszem, nie wiedziała o 
życiu pulsującem naookoło o dążeniu 
do oświaty wśród ludu i nie chciała 
pogodzić litery prawa z wymaganiami 
życia. Otóż rzecz się ma inaczej. Za- 
rząd „Oświaty* nie wszedł na drogę, 
przez p. Łychowskiego proponowaną, 
nie dlatego, że miał upodobania do Ior- 
malistyki i biurokracyi, alc dlatego, iż 
pamiętać był obowiązany o tem, że 
„Oswiata* jest pierwszem łegalnem sto- 
warzyszeniem  oświatowem na Rusi, 
które toruje drogę jawnej oświacie pol- 
skiej—i że jeśli legalnie zatwierdzone 
ata znajduje przeszkody w 
swej działalności, to przeszkody te 
zwalczać należy wszelkimi legalnymi 
środkami, aż do ieh ostatecznego wy- 
czerpania. 

To było powodem, ‘dlaczego „Oświa- 
ta* dotąd do praktycznej roboty wziąć 
się nie mogła, dlaczego, mimo pragnień, 
które były w łonie zarządu niemniej 
silne, niż u pana Łychowskiego, starała 
się, za radą komisyi prawnej, wywal- 
czyć sobie przedewszystkiem te prawa, 
które statutem zostały jej udzielone. 

Gdyby zarząd był tego nie uczynił, 
gdyby postępowaniem swojem naraził 
na szwank istnienie tej legalnej pol- 
skiej instytucyi oświatowej, to wtedy 
właśnie mógłby zasłużyć sobie na słu- 
szne ze strony walnego zgromadzenia 
zarzuty. 

Jeżeli na podstawie przedstawionego 
budżetu na r. 1907 chce się krytyko- 
wać kierunek „Oświaty*, to w takim 
razie należy wyjaśnić, że obecnie o do- 
kładnym planie gospodarczym na rok 
1907 mowy być nie może. Cyfry po- 
dane przez zarząd są cyframi, jakie na 
początku swej działalności, rachując się 
z ówczesnym stanen finansowym, u- 
staliły poszczególne komisye, mając na- 


dzieję, że robota praktyczna się za- 
cznie. 
Ponieważ jednak z wyż wymienio- 


nych powodów zarząd do praktycznej 
działalności zabrać się nie mógł i sto- 
imy dziś na tym samym punkcie, co i 
na pierwszem organizacyjnem walnem 
zgromadzeniu, przeto słusznem byłoby, 
ażeby i dziś walne zebranie powzięło 
pod tym względem również ogólnikową 
uchwałę, jak we wrześniu roku zeszłego. 

Gdy warunki się zmienią, gdy prawa 
zostaną wywalczone i do wcielenia ich 
w czyn przystąpić będzie można, wte- 
dy zarząd przedstawi walnemu zgroma- 
dzeniu Ścisły cyfrowy projekt swojej 
działalności, a jeśli ten projekt nie zo- 
stanie wykonany, to wtedy dopiero mo- 
Że być mowa o stawianiu zarządowi 
realnych zarzutów. 

P. Łukaszewicz. Kiedy odmówiono 
nam pozwolenia na otwarcie szkół, zwró- 
ciliśmy się do kuratora z zapytaniem 
o przyczyny odmowy. Odpowiedziano 
nam, motywa nie mogą być podane. 
Jest to mrok, w którym chcą nas trzy- 
mać władze ministerskie i biurokraty- 
czne, czego dowodzi fakt, że odrzuco- 
no cały szereg próśb o pozwolenie na 
otwarcie innych instytucyi, że w końcu 


nas zawieszono, a potem zmieniono 
statut. Choć w statucie jest dopu- 
szczoneni otwieranie szkół, lecz nie 


wolno je zakładać bez pozwolenia wła- 
dzy. Teraz widocznem jest, dlaczego 
zarząd nie obrał innej drogi—kiedy na 
każdym kroku władze czychają na to, 
aby zamknąć oświatę i zawieszają ją 
bez żadnych ku temu powodów, coby 
było po najmniejszem wykroczeniu prze- 
ciw przepisom prawnym. Wywalczy- 


liśmy pierwszy statut na Rusi, bo po- 
tem, kiedy władze  opatrzyły się, 
odmówiły  legalizacyi analogicznym 


T-wom na Podolu i Wołyniu: czy mie- 
iśmy prawo narażać tę naszą zdobycz, 


nie wyzyskawszy wszystkich dróg le- 
galnych: Czy gdyby nas! zawieszono 
prawnie, ten sam p. Łychowski nie 
zapytałby nas. jakiem prawem narażali- 
śmy naszą placówkę i czy wówczas 
nie potępiłby nas? 

Co do polecania nauczycieli, można 
powiedzieć jedno. Zarząd nigdy nie 
odmawia swej pomocy, jeśli tylko się 
do niego w tej sprawie zwracają. Po- 
siadamy znaczną ilość ofert, zebranych 
w tym celu. 

Co do szerzenia czytelnictwa wśród 
włościan, to zarząd T-wa sprawą 
tą w ostatnich czasach się zajął i mię- 
dzy innemi zwrócił się i do redakcyi 
„Ludu Bożego“ z prośbą o odpowie- 
dnią zniżkę ceny prenumeraty. 

P. Łychowski stara się dalej bronić 
swego stanowiska opozycyjnego i uwa- 


ża, że zarzuty zostały odparte po- 
wierzchownie. Mówca twierdzi, że kto 


walczy o prawo w naszym kraju i zna 
je, to wie, że u dołu jest co innego, 
co innego un góry. W Petersburgu -- 
zdaniem p. Lychowskiego— władze nie 
dążą do zatamowania ruchu oświato- 
wego. Świadczy o tem zniesienie kar 
za tajne nauczanie: wiemy, że obecnie 
podany jest do zatwierdzenia Dumy 
projekt zakładania szkół elementarnych 
drogą deklaracyi, złożonej na tydzień 
przed otwarciem szkoły. Pierwszy pro- 
jekt Duma zatwierdziła, drugi zatwier- 
dzi wkrótce. Rada państwowa zatwier- 
dzi obydwa, bo zostały one wniesione 
przez ministerstwo. 

Należy sią zastosować nie do reakcy j- 
nego kierunku, który panował dotych- 
czas, lecz do postępowego, który się 
obecnie zaznacza w projektach ministra 
Kaufmana. Zycie samo toruje nam 
drogę, a my boimy się rzucić nawet 
elementarz lub dać nauczyciela. Zyska- 
nie statutu „Oświaty“ nie jest zasługą, 
trzeba jeszcze czynu, a nie martwej 
litery. 

P. Perro wskazuje na to, że poprze- 
dni mówca, zachwalając liberalny kie- 
runek ministra Kaufmana, zapomniał, 
że ten sam minister dał odmowną 
odpowiedź na podanie „Oświaty“. True 
dno w krytyce opierać się na tem, co 


nie jest, lecz eo dopiero może nastą- 
pić. Jeżeli przy obecnym stanie rze- 
czy zamkną „Oświatę*, to niewiele 


zyskamy na tem, że w przyszłości mi- 
nisterstwo będzie liberalniejsze, O tem 
że zarząd „Oświaty“, będąc obezwła- 
dniony w jednym kierunku, usilnie 
działał w innym, świadczy pozycya 
1,208 rb., wydanych nu książki dla sto- 
warzyszeń filialnych, na co p. Łycho- 
wski nie zwrócił uwagi. W imieniu 
filii radomyskiej p. Perro za tę pomoc 
dziękuje zarządowi. 

P. IFilkoszetwski widzi w zarzutach 
p. Łychowskiego godne uznania dąże- 
nie, aby zachęcić zarząd do energi- 
czniejszej działalności, ale mimo to 
faktami zbija stawiane zarzuty. Subsy- 
dya kształcącym się były wydawane, 
świadczą o tem rachunki. Zebrawszy 
oferty, zarząd polecał nauczycieli, książki 
były wysyłane. Co do swobody dziala- 
nia w przyszłości — zurząd będzie nie- 
wątpliwie działał wtedy, kiedy rzeczy- 
wiście nastaną zmiany, o których wspo- 


mina p. Łychowski. P. lychowski 
wspomina 0 Zzniesienin kar za tajne 
nauczanie, wskazując na ulatwienie 


działalności T-wa w tym kierunku, ale 
to chyba może być uważane za dyrekty- 
wę na przyszłość, a nie stanowi zarzu- 
tu, gdyż sprawozdanie "l-wa pisane 
było przed 1 maja, a, jak wiadomo, 
rawo o zniesieniu kar rozpatrywane 
o przez Dumę zaledwie jakiś tydzień 
temu. Przytem, co do zniesienia kar 
za tajne nauczanie--to tyczy się jedno- 
stek, lecz czy prawo to będzie zastoso- 
wane tak samo względem T-wa, jak 
względem osób prywatnych, to jest 
rzeczą jeszcze niewyjaśnioną. 

P. Orlikowski stawia wniosek, aby, 
ponieważ komisya szkolna obecnie nie 
jest czynna, odjąć z jej pozycyi 2,000 rb.: 
1,000 rb. dołączyć do sekcyi prowin- 
cyonalnej, 1,000—do odczytowej. 

P. Łukaszewicz wyjaśnia, że być mo- 
że, iż cała suma 9,000 rb. będzie mu- 
siała być przeniesioną do innej pozy- 
cyi. 4 powodu braku danych, obecnie 
trudno przewidzieć, na co i w jakiej 
wysokości będą potrzebne fundusze. 
Mówca popiera wniosek o udzieleniu 
zarządowi ogólnikowej dyrektywy. 

P. Łychowski, wobec tego, że w da- 
nej chwili nie można określić budżetu, 
popiera wniosek p. Orlikowskiego, pro- 
ponując dodać. Że zarząd jest umoco- 
wany zwiększyć tę lub inną pozycyę, 
zależnie od tego, w jakim kierunku 
działalność T-wa będzie się rozwijała. 

P. Orlikowski oświadcza, że wobec 
wyjaśnienia p. Łukaszewicza cofa swój 
wniosek. 

P. Wilkoszewski popiera wniosek o 
udziełeniu ogólnikowej dyrektywy, ia 
samo popiera p. Bartoszewicz, wyja- 
śniająćc, że projekt budżetu, przedłożony 
przez Zarząd, musi być rozumiany, jako 
ogólnikowa dyrektywa, gdyż przedsta- 
wia on cyfry wypracowane przez po- 
szczególne komisye wówczas, gdy się 
do pracy zabierano. 

P. Leszczyńska prosi v dodanie uwa- 
gi, że w miarę zwiększania się fundu- 
szów, zarząd ma prawo do rozporzą- 
dzania przewyżką. 

P. Orłikowski ostatecznie formułuje 
wniosek: 

„Pozostawiając zarządowi szerokie 
pełnomocnictwa co do przeprowadzania 


zmian w przyjętym budżecie, walne 
zgromadzenie Życzy sobie, aby przy 


przekroczeniu oznaczonej w budżecie 
sumy przychodn, przewyżka była użyta 
na natychmiastowe cele „Oświaty*, 
w miarę uznania zarządu“. 

Wniosek ten został przyjęty przez 
aklamacyę. 

Po zatwierdzeniu powyższych spra- 
wozdań oraz instrukcyi dla zarządu, 
walne zgromadzenie udzieliło Zarządo- 
wi pełnomocnictwa do przechowywania 
i wydatkowania sum. 

Następnie wysłuchano wniosek ks. 
Stedleckiego, który zwrócił uwagę na 
to, że mało się myśli o nauczycielach. 
Jeżeli nauczyciele są wsleczni, to i 
uczniowie również będą tacy, a o ciem- 
nocie nauczycielów świadczą skargi, 
dochodzące do mówey. Nauezanie jest 
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mieczem  obosiecznym, którym można 
zaostrzyć lub przeciwnie — przytępić 
umysł! ucznia, dlatego też jednem 
z głównych zadań oświaty jest przy- 
sposobić nauczycieli i nauczycielki. 
Na kresach zadanie to jest o wiele 
trudniejszem, niż w Królestwie lub Ga- 
licyi. gdzie są odpowiednie seminarya, 
po skończeniu których nauczyciel otrzy- 
muje dobrze opłacaną posadę. Tu nau- 
czyciel jest w specyalnie ciężkich wa- 
runkach i musi on poprzestawać na 
bardzo małem. Więc trzeba natehnąć 
łndzi do tak mozolnej a biewdzięcznej 
pracy. Nie wchodząc w to, kto jest 
użyteczniejszym, nauczycielki, jak to 
dowodzi praktyka, czy też nauczycie- 
łe, mówca poleca Oświacie zebrać 
między ludem czujących do tego po- 
wołanie i zrobić z nich dobrych nau- 
czycieli, Indzi ideowych. 

Walne zgromadzenie polecu Zarządo- 
wi zająć się tą sprawą w miarę mo- 
nosei. 


s Sprawy polskie. 


Królestwo Polskie. 


“ Wobec tego, że fabryki Tow. Akce. 
I. K. Poznańskiego pozbawione zostaly 
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jej wybitną działalność literacko-społe- 
czną. 

* Centralny komitet P. P. S. wydał 
odezwe, w której nawołuje robotników 
do powstrzymania się od walki Z po- 
jedyńczemi osobami w fabrykach :ı do 
zaprzestania zabójstw. Odezwa dowo- 
dzi, że „akty teroru, skierowane prze- 
ciwko iabrykantom, lub ich majstrom, 
opierają się na ślepem uczuciu niena- 
wiści oraz na złudzeniu, jakoby przez 
usuwanie jednostek można polożyć kres 
wyzyskowi i krzywdom, związanym z 
ustrojem społecznym“. 

Dalej odezwa wykazuje, 
zabójstw szkodliwa jest dla sprawy 
robotniczej, Robotnicy przy stosowa- 
niu teroru nie uznają potrzeby organi- 
zowania się, ale liczą na działalność 
jednostek. 

* „Epoka“ pisze: 


że taktyka 


Co trzy lata odby- 
wają się w Warszawie zjazdy górni- 
ków z Królestwa Polskiego. W tym 
właśnie roku przypada z kolei rzeczy 
taki zjazd, który jednak się nie odbę- 
dzie, ponieważ, zdaniem wielu górni- 
ków, dla obrad tych brak obecnie te- 
matów i materyału. Osoby, wtajemni- 
czone w sprawy górnicze, sądzą, że po- 
wodem odroczenia są inne przyczyny. 
Przemysłowcy górniczy, składający się 
przeważnie z cndzoziemców, starają się 
odroczyć zjazd nie z powodu braku te- 


dyrektorów i kierowników oddziałowych, |matów do rozpraw, gdyż tematów tych 
gdyż przebywający do ostatniej chwili| chwila bieżąca nasuwa aż nadto wiele, 


dyrektor Horrocks wyiechał zagranicę, 
nikt zaś z administracyi nie chciał przy- 
jąć na siebie kierownictwa fabryką, 
gdyż są w ciągłej obawie z powodu 
krążących ustawicznie pogłosek, że 
istnieje ułożona lista ezłonków admini- 
straeyi, których mają pozbawić życia 
zarząd Ake. "ow. I. K. Poznańskiego 
za pośrednictwem  inspekcyi fabry- 
cznej wywiesił na gmachach fabry- 
cznych ogłoszenie treści następującej: 

„Zawiadamia się pracowników fabry- 
ki Ake. Towarzystwa I. K. Poznańskie- 
go w Łodzi, że na zasadzie postanowie- 
nia tegoż zarządu, zostają wymówione 
miejsca: od daty dzisiejszej za dwa ty- 
godnie wszystkim robotnikom, za trzy 
miesiące—wszystkim urzędnikom, maj: 
strom i ekspedyentom. 

„Fabryka zostaje zamknięta na czas 
nieograniczony. 

Zarząd Tow. Akc. 
I. K. Poznańskiego”. 

* Dyrektor T. Horrocks wyjechał za- 
granicę: w fabryce pozostają tylko ober 
majstrowie, przędzalnia zaś została z 
powodu zabójstwa Raisa bez żadnego 
kierownika. 

* Praca została wstrzymana we wszy- 
stkich piekarniach chrześcijańskich, na- 
leżących do Związku piekarzy w War- 
szawie, gdyż pracownicy do zajęć nie 
przybyli. 

Ogółem nie pracuje 79 piekarń zwią- 
zkowych, zatrudniających 630 czeładni- 
ków, 115 uczniów, 5906 robotników i 29 
ekspedytorów (utrzymywanych w wię- 
kszych piekarniach): ogółem więc świę- 
tuje 1,173 pracowników. 

Na mocy układu, piekarnie parowe 
wypiekające chleb miały funkcyonować, 
tymczasem robotnicy w trzech piekar- 
niach parowych rozpoczęli strajk, sku- 
tkiem czego trzy te piekarnie zostały 
również zamknięte. 

Z lokautu i zawieszenia pracy w 
trzech piekarniach parowych skorzysta- 
ły już piekarnie, nienależące do Zwią- 
zku i podwyższyły cenę chleba o dwa 
grosze na funcie. 

Dotyka to najbiedniejszą klasę lndno- 
ści najwięcej. 

* W Łodzi odbyło się organizacyjne 
zebranie świeżo zatwierdzonego Stowa- 
rzyszenia zawodowego  Selfaktor-maj- 
strów wełnianych i bawełnianych fa- 
bryk m. Łodzi i przemysłowych miast 
gubernii piotrkowskiej. 

* W Pruszkowie, tworzącym niejako 
przedmieście Warszawy, wybuchnął w 
piątek oryginalny strajk, a właściwie 
zatarg. ŻZastrajkowali sklepikarze, o- 
strze zaś pocisku swojego skierowali 
przeciw piekarzom miejscowym. 

Wychodząc z założenia, że procent, 
udzielany sklepikarzom ze strony wla- 
ścicieli piekarń, wynoszący tylko 1 ko- 
picike na trzyfuntowym bochenku chle- 
ja, jest stanowczo za mały, wtedy, 
gdy cena pieczywa poskoczyła o 11), 
kopiejki, sklepikarze pruszkowscy za- 
Żądali podwojenia procentu. Co do 
bułek zaś postawili warunek, ażeby 
staje udzielano im 124. Na wypadek, 
gdyby piekarze nie uwzgłędnili tych 
żądań, drobni kupcy postanowili boj- 
kotować pieczywo pruszkowskie. 

Bojkot miał się rozpocząć wczoraj. 

Wobec tego, pickarze zebrali się na 
naradę, której rezultatem było odrzu- 
cenie stanowcze podanych warunków co 


do chleba, a (natomiast zgodzenie się 
na 12, od białego pieczywa. 
Sklepikarzom odpowiedziano przy- 


tem groźbą, że jeżeli urządzą bojkot, 
to piekarnie rozstawią po całym Pru- 


szkowie wozy z pieczywem i równo- 
cześnie sprzedaż chleba i bułek odda- 


dzą wędliniarzom. 

Groźba poskutkowała i wczoraj za- 
targ został polubownie zakończony. 

* Aresztowano w Częstochowie or- 
ganizacyę konspiracyjną, która miała 
zebranie w jednym z domów przy uli- 
cy Warszawskiej. Ujęto tam dwuna- 
stu żołnierzy piechoty i cztery osoby 
cywilne. Zdołaly zbiedz cztery osoby 
cywilne, oraz kilkn żołnierzy. W mie- 
szkaniu znaleziono umundurowanie i 
naboje. 

* „Goniec“ donosi, iż dnia 27 b. m. 
senat ogłosi rozporządzenie, zezwalają- 
ce na sporządzanie katolickich doku- 
mentów parafialnych w dwóch języ- 
kach. Zdaje się, że będą naznaczone 
też kary na księży, sporządzających 
dokumenty tylko w języku polskim, 
oraz że będą zwolnieni od kar księża, 
którzy sporządzali dotychczas doku- 
menty w dwóch językach. 

* Dyrekcya kolei Wiedeńskiej po- 
stanowiła przedsięwziąć środki, unie- 
możliwiające dostęp osobom postron- 
nym do głównych warsztatów  kolejo- 
wych. 

* Koło polskie wysłało do Orzeszko- 
wej z okazyi jej jubileuszu odezwę, 
która w ciepłych słowach podkreśla 


lecz w obawie, aby podczas obrad 
mniejszość, złożona z Polaków, nie po- 
ruszała spraw, wiążących się ściśle Z 
chwilą obecną. 


Z prasy rosyjskiej. 


Wyzwanie posła Rodiczewa przez 
byłego wiceministra Hurko na pojedy- 
nek wywołało ze strony zarządu wie- 
deńskiej ligi akademickiej przeciw po- 
jedynkowej (Wiener Akademische An- 
ti-Dnell Liga) list otwarty do p. Hurko 
w języku rosyjskim. List ten podaje- 
my za wiedeńskim korespondentem 
„Mieczy*: 


<lzkscelencyo! Pisma donoszą o wyzwaniu 
przez Pana na pojedynek jednego z posłów do 
Dnt panstwowej, żądając od niego zadośćuczy- 
nienia w ten sposób 
rządnego człowieka». 

Nie przywłaszczamy sobie, naturalnie. prawa 
decydowania kwestyi, po czyjej stonie słn- 
szność, nic pragniemy nawet określać, o ile słu- 
szņym jest pański pogląd. iż pojedynek jesi 
przywilejem tylko szlachty i zarazem jedynym 
sposobem załatwiania spraw lonorowych dla 
przyzwoitych ludzi; pragnęlibyśmy jedynie prze- 
bić wyłom w ścianie, zasłaniającej Panu widok 
na niektóre dążenia kulturalno w Europie Za- 
chodniej i zakomunikować Mu o znacznym ru- 
chu, jaki powstał obecnie prawie we wszystkich 
krajach kulturalnych, t. je o walce przeciw poje- 
dynkowi. jako rzeczywistej obronie honorn. Na 
czele tego ruchu stoją w najwyższym stopniu 
porządni ludzie, pierwszorzędne umysły w poli- 
tyce i nauce, i—co na Panu—być może—zrobi 
wrażenie, nietylko mipistrowie, lecz nawot je- 
den monarcha panujący. 

Czy nie zechce więc Pan przyjąć od nas ra- 
dy; załatwiaj Pau swoje sprawy honorowe na 
przyszłość, najzupełniej według własnego zapa- 
wywania, w swoich jednak twierdzeniach o ho- 


cjedynie własciwy dla po- 


norze i jego Obronie, kieruj się Pan wisękzą 
ostrożnością i doświadczeniem. 

Przyjmij Pan i t. d». 

O stanie, w jakiem jest obecnie 


kwestya budżetowa w Dumie, jako tóż 
o stanowisku Koła i kadetów w tej 
sprawie „Ruś“ pisze: 


<Za kilka dni Duma ma rozważać referat 
posła Żukowskiego 0 sposobie  roztrzasamia bu- 
dżetu (pozycyami, czy wż najpierw ogólnie). Re- 
ferat jest już gotowy i obecnie się drukuje. 
Stosownie do uchwały większości komisyi propo- 
nuje on, aby rozważyć najpierw zasady ogólne 
a następnie, o ile przedstawiciele ludu nie znaj- 
dą zbyt rażących braków w projekcie iminisie- 
ryalnym, przysiąpić do rozważania całości we- 
dług poszczegolnych pozycyi. 

Kadeci mają nadzieję, że im się uda obalić 
w Dumie wniosek komisyi i przeprowadzić (w 
celach stracenia czasu!) swój wniosek 0 rozwa- 
żaniu najpierw oddzielnych pozycyi, a następnie 
zasad ogólnych. 

Ale nawet hr. Bobrinskienu wymknęło się 
wyznanie, że rozważanie pozycyami budźelu nie 
ma racyi praktycznej, ponieważ i tak rada pań- 
stwa nie przystąpi wcześniej do rozważania go, 
zanim Duma nie załatwi się z całością. A więc 
chodzi tu widocznie nie o czas, lecz 0 coś in- 
nego. 

Jeden z wybitnych członków komisyi budźe- 
lowej wypowiedział mi swoje domysły, powstało 
na zasadzie rozmowy swej z pewną osobą ze 
sler wyższych. Domysły te, zdaniem mojem, 


a 


nie są pozbawione interesu. i 
— Dziwisz się pan — powiedział ów poseł — 
że członkowie Koła polskiego jeszcze nie 


stanowili, czy będą głosowali za czy przeciw 
udżetowi. Ale deputowani po raz pierwszy, 
jak się zdaje, od czasu islnienia Dumy, będą 
mieli sprawę z tak zawikłaną kwestyą polity- 
czną. Po odrzuceniu budżetu nastąpi niechybnie 
rozwiązanie Dumy. Co wygra na tem kraj, a w 
szczególności grupy narodowe i klasowe? | 

Jeżeli po rozwiązaniu Dumy pozostanie w 
swej mocy obocne prawo wyborcze, a więc bę- 
dzie zupełna możliwość, że idca reprezentacyi 
znów odniesie zwycięstwo, to oczywiście w in- 
teresach godności Dumy jest odrzucenia budżetu, 
nader niedokładnego w swem opracowaniu. 

Lecz, według iniormacyi z bardzo kompeten- 
tuego Źródla, zaraz po rozwiązaniu Dumy nastą- 
pi zmiana ordynacyi wyborczej, której projekt 
Jest jaż opracowan; i przeastawiony, gdzie nale- 
ży. Błędnie dotychczas mniemają, że jesi to 
projeku <klasowy». Głównym celem nowego 
ka jest uczynienie Dumy zdolną do pracy. 

zecz jednak naturalna, iż, mimo wiełkich jego 
dobrych chęci, jest on znacznie zwężony w po- 
równaniu z dzisiejsza ordynacyą. 

A zalem trzecia Duma, zwołana na podsta- 
wie nowej ordynacyi, nio hędzie juź naturalnie 
ludową. A jaką będzie: Przypuszczalnie bur- 
żuazyjno-narodawo-grupową. 

Stąd jest rzeczą jasną, że przedsiawieiela lu- 
dowi powinni zważyć należycie, czy nie nale- 
żałoby im zapewnić szerokie wybory do trzeciej 
Dumy, zanim wypowiedzieć się na rzecz jej roz- 
wiązania. 

Politycy wyższych sfer nie porzucają myśli 
stworzenia uleglej Dumy monarchicznej. Inter- 
lokutor mój wspomniał mi jednocześnie o istnie- 
niu skrajnej partyi inonarchicznej z idcami abso- 
Jutystyeznejni, która ma swój projekt wyborczy, 
Wiadomo też, że życzenie obecnego gabinetu. 
aby zachować choć szkielet reprezeutacyi ludo- 
wej, nie znajdują oddźwieku w tych wyższych 
kolach politycznych. 

Oto przyczyny, dla których Koło polskie wa- 
ha się do obecnej chwili, jak ma postąpić z 
budżetem. Nad tem również zasianawiaja sią i 
przedstawiciele innych frakcyi». 

luny współpracownik tejże gazety rozmawiał 
z przedstawicielami różnych narodowości w Du- 
imie na temat ostatniej mowy wiceministra Cie- 
rasimowa. Okazuje sie, że wszyscy zrozumieli, 
o to chodzi: 

«Wczoraj rozmawiałem z reprezentantami 
różnych narodowości w Duuie — pisze ów 
współpracownik.— Wszyscy zachowują się nader 
krytycznie względem mowy wiceministra. 

— Wiemy dobrze -- powiedział jeden z wy- 
bilnych przedstawicieli obcych narodowości, co 
skłoniło wiceministra do wypowiedzenia podo- 
bnej mowy. Omylił się jednak. My ani na 
chwilę nie przypuszczamy. uby Polacy. pracując 


razem Z nami i znosząc cały ciężar obecnych |Zuje do przedruków z pism stołecznych, | kiego pułku L Wołkow, rzucił 


warunków łącznie z inucmi narodowościami, 
chcieliby obrażać innych i bronić tylko swoich 
interesów. Znamy tę starą politykę wprowadze- 
nia rozdzialu i poróżnień. Nie będzie una je- 
dnak miała tym razem powodzenia». 


Z życia prowincyi. 


Z Sokóla na Wołyniu. 

(Poświęcenie kamienia węgielnego pod kościół): 

Dn. 24-g0 maja odbyło się poświęce- 
nie kamienia węgielnego pod murowa- 
ny nowy kościół w Sokólu. Tak nie- 
zwykła w naszych stronach uroczystość 
ściągnęła do Sokóla kilka tysięcy pa- 
rafian, przeważnie kolonistów-włościan 
i szlachty zagrodowej. Przyszła ró- 
wnież pielgrzymka z Kołek, złożona 7 
1,000 osób 4 proboszczem na czele; na 
granicy parafii spotkał ją uroczyście 
proboszcz sokólski, ks. Maryan Toka- 
rzewski i powitał serdecznem  przemó- 
wieniem. Od świtu we czwartek tłu- 
my ludu gromadziły się wokoło fun- 
damentów nowego kościoła obok sta- 
rej dzwonnicy, w której, po spaleniu 
się przed trzema laty drewnianego ko- 
ściołka, urządzono ołtarz i odprawia się 
nabożeństwo. Na uroczystość poświę- 


cenia przyjechało 6-ciu księży. Po na- 
bożeństwie i przemowach szanowny 


ksiądz kanonik Longin Stańkowski, 
dziekan łueki, dopełnił aktu poświę- 
cenia. 

Nowy kościół w Sokólu staje 
wezwaniem Matki Boskiej Łuckiej. 

Kościół wznosi się ze składek 20-to 
kopiejkowych ludu Rusi, Litwy i Kró- 
lestwa Polskiego. Od września 1906 r. 
zebrano okolo 9-cin tysięcy, w tem 
większymi datkami zaledwie kilkaset 
rubli wpłynelo. Pierwszymi ofiaroda- 
wcami była rodzina Hołowniów, zaś 
ks. kanonin Stańkówski ofiarował po 
spaleniu się poprzedniego kościoła 100 
rubli na przerobienie ocalonej dzwon- 
nicy na kaplicę tymczasową. Drugą 
zasługą ks. kanonika jest wystaranie 
się u ks. biskupa Niedziałkowskiego o 
zamianowanie proboszczem sokólskim 
ks. Maryana Tokarzewskiego, który, 


pod 


dzięki swej energii, potrafił w tak kró- 


tkim czasie zebrać dość znaczną sume 
i wzbudził wśród ludu poczucie obo- 
wiązku do ofiar i pracy na rzecz ko- 
ścioła. Budowa kościoła rozpoczęła się 
w pierwszych dniach maja st. st, ko- 
ściół w tym roku ma być pokryty da- 
chem, uzończony zaś zupełnie za 2 la- 
ta. Chcąc, aby zarobek przy budowie 
przeszedł w polskie ręce, komitet bu- 
dowy kościoła sprowadził majstra z 
Warszawy, a robotników z Międzyrze- 
cza Lubelskiego. 

Godnym zaznaczenia jest fakt, w o- 
becnych czasach niezwykły, že piel- 
grzymkę, idącą z Kołek na uroczystość 
poświęcenia po drodze we wsi Borowi- 
cze spotyzała uroczyście miejscowa lu- 
dność prawosławna: wieś, przybrana w 
stroje świąteczne, ustawiłu się w szpa- 
lery na czysto zamiecionej ulicy, chło- 
pi wynieśli na spotkanie święte obrazy 
z cerkwi, bito w dzwony, składano 
grosze na ofiarę, baby rzucały ręczniki 

B. 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


WB 


(Z pism i od korespondentów). 


— Pożary. Wu wsi Płochanówka, pow. ta- 
raszezańskiego, m. p. Maryi Moraczyńskiej, spa- 
tila się stodoła. 

— We wsi Pagórcach, gub. podolskiej. pow. 
lityńskiego, w majątku p. B. Obidzinskiceo, spa- 
lily się 4 budynki gospodarskie. 

Uuióczka więźniow. Dozorca więzienia 
berdyczowskiego przysłał do generat-gubernatora 
zawiadomienie o ucieczce trzech przesiępców 
kryimibalnych. Jednego z nich %-letniczo Ata- 
nazego Gliwuka, schwytano w _ lesie podmiej- 
skim, pozostali zdołali uciec. W miejscowych 
sterach administracyjnych krążą podobno pogło- 
ski o usunięciu naczelnika więzienia berdyczow- 
skiego za zbyt słaby dozór nad więzniami. 


KRONIKA. 


— Polskie Towarzystwo. Grupa Po- 
lakow z pow. berdyczowskiego z p. Pa- 
canowskim na czele rozpoczęła stara- 
nia u gubernatora kijowskiego celem 
zatwierdzenia ustawy „Polskiego Towa- 
rzystwa“. Na mocy przedstawionej u- 
stawy Towarzystwo ma prawo urządzać 
wykłady, otwierać szkoły polskie, orga- 
nizować wycieczki, nabywać nierucho- 
mości itp. 

— Miłośnicy. Trupa dramatyczna P. 
T. Mił. Sztuki wyjeżdza w końcu czerw- 
ca na występ gościnny do Pohrebyszcz. 
Daną bedzie komedya „Radcy pana 
Radcy“. 

— Ze zjazdu kobiet w Warszawie. We 
wczorajszem sprawozdaniu ze zjazdu 
kobiet w Warszawie opuszczono nazwi- 
sko p. Konstancyi Łozińskiej (Stani- 
szewskiej) współpracowniczki naszego 
pisma, która pojechała do Warszawy 
na zaproszenie Komitetu i przyjmuje 
czynny udział w pracach tegoż. 

— Zabawa dziecinna. Dziś o godzi- 
nie 8-ej po połud. w cykłodromie ki- 
jowskim odbędzie się zabawa dziecinna 
na rzecz Polskiego Towarzystwa Kolo- 
nii Łetnich. 

— Wdzięczność Najwyższa. Guberna- 
tor kijowski przesłał na imię prezyden: 
ta miasta zawiadomienie treści nastę- 
pującej: „Kancełarya ministra powia- 
domiła mnie, że Cesarz raczył wyrazić 
wdzięczność kijowskiej radzie miejskiej 
za wyrażone w depeszy, z d. 14 maja, 
na imię prezesa rady ministrów uczucie 
z powodu udaremnienia niecnego za- 
macha na życie Jego Cesarskiej Mości“, 

— Zarząd miejski rozesłano do ko- 
misarzy Rady miejskiej i komisarzy 
targowych rozkaz  zakomunikowania 
przekupniom chleba i bułek, aby zgo- 
dnie z art. 78 ustawy miejskiej pobie- 
rali opłatę za swój towar według taksy 
na czerwiec, zatwierdzonej przez p. 
gubernatora. W razie niestosowania 
się do tego wymagania, winni przeku- 
pnie pociągnięci będą natychmiast do 
odpowiedzialności sądowej. 

—- W sprawie przedruków z pism sto- 
łecznych. Kijowski komitet prasowy 
otrzymał z głównego zarządu do spraw 
prasowych okólnik z zaznaczeniem, że 
komitet zbyt małe znaczenia przywią- 
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całą swą uwagę skierowując na działy 
miejscowe. Tymczasem często bardzo 
przedrukowywane są artykuły i notatki, 
za które pisma stołeczne były konfisko- 
wane i redaktorowie byli pociągani do 
odpowiedzialności sądowej. Wobec te- 
go wszystkiego zarząd główny zaleca 
komitetowi śledzić pilnie wszelkie prze- 
druki i wrazie przekroczenia czaso- 
wych przepisow prasowych, pociągać 
redaktorów do odpowiedzialności sądu- 
wej. 

— Wiadomości o pozbawionych pracy. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych po- 
leciło administracyi miejscowej zebra. 
dane najbardziej szczegółowe co do pi- 
zbawionych pracy za rok ubiegły 19; 
i przedstawić je ministeryum. Wiii- 
domości te Są potrzebne ministerstw.: 
celem wypracowania środków ególnyc:: 
walki z bezrobociem. 

— Nowy komitet. W końcu bieżące- 
go tygodnia z inicyatywy gubernatora 
kijowskiego hr. Ignatiewa odbędzie się 


pierwsze organizacyjne posiedzenie na- 
czelników poszczególnych dykasteryi 


ceiem utworzenia specyalnego komite- 
tu do wyszukiwania zajęć wojskowym, 
którzy ucierpieli wskutek wojny rosyj= 
sko-japońskiej. komitet zacznie fun- 
|kcyonować w początkach czerwca pod 
przewodnictwem gubernatora. 

— Kancelarya uniwersytecka wobec 
ukończenia egzaminów, od d. 1 czerw- 
ca otwarta będzie tylko w poniedział- 
ki, środy i piątki od godz. 12 do 2 po 
południu. 

— Rada do spraw pożarowych. Kilku 
radnych miejskich złożyło w zarządzie 
miejskim deklaracyę, w której dowo- 
dzą, że z chwilą przejścia pod zarząd 
miasta straży ogniowej, należy utwo- 
rzyć specyalną radę pod przewodni- 
ctwem jednego z członków zarządu 
miejskiego, który byłby osobą odpowie- 
dzialną. Komisya pożarowa, zdaniem 
projektodawców, nie jest w stanie pro- 
wadzić takiej sprawy, jak ochrona mia- 
sta od ognia. 

— Rozporządzenie ministra komunika- 


cyi. Zarząd kolei Poł.-Żach. otrzymał 
z ministerstwa okólnik z rozporządze- 


niem. aby wszelkie przedmioty, potrze- 
bne na kolejach, obstalowywane były 
w fabrykach i z materyałów wyłącznie 
rosyjskich. 

— Nadużycia przy korzystaniu z bi- 
letów ulgowych na kolejach zaczynają 
wywoływać cały szereg rozmaitych re- 
presyi ze strony zarządu kolejowego. 
Wznowioną została przedewszystkiem 
kontrola takich biletów; osoby winne 
niesłusznego korzystania z biletu ulgo- 
wego podlegają ostrym karom, osoby 
zaś, którym zostanie udowodnione sprze- 
dawanie takich biletów, są wydalane 
ze służby. Niema prawie dnia, aby w 
ten sposób nie wydalono 1—2 osób. 

— Nagana. Na mocy rozporządzenia 
kijowskiego zarządu gubernialnego ko- 
misarzowi cyrkułu Peczerskiego, Mali- 
ckiemu, udzielono nagany za nietakto- 
wne zachowanie się względem p. Tito- 
renko, żony inżyniera. 

— Podanie dyrektora korpusu kade- 
ckiego. Dyrektor kijowskiej szkoły ka- 
detów zwrócił sią wczoraj do general- 
|gubernatora z podaniem o przeprowa- 
dzenie do szkoły linii tramwajowej 
oraz o uporządkowanie ulicy „Szosa 
Kadecka". 

— Skarga. Włościanin T. Szkudien- 
ko wniósł do gen.-gubernatora skargę 
na cały szereg nieprawidłowości, jakieh 
się dopuścił taraszczański zarząd miej- 
ski w sprawie dzierżawionych przez 
niego gruntów miejskich. 

— Wydalenie. Rewirowy cyrkułu Pa- 
dolskiego, Dąbrowski, o którym dono- 
siliśmy wczoraj, że został oddany pod 
sąd za niedbalstwo w pełnieniu swych 
obowiązków, obecnie został zupełnie 
usunięty od pełnienia służby policyjnej 
za wykroczenie innej sprawy. 

— Qddanie pod sąd urzędników za- 
rządu mieszczańskiego. Miejscowe wła- 
dze gubernialne wdrożyły w swoim 
czasie śledztwo wstępne w sprawie 
prezesa talnowskiego zarządu miesz- 
czańskiego, I. Filickiego, czionka tegoż 
zarządu Markowicza i sekretarza F. 
Caryczenki, oskarzonych o wydanie 


Moszkowi Sobko dowodu stwierdzają- 


cego, że on jest jedynym spadkobier- 
cą swego zmarłego 
ko, z pominięciem innych 
spadkobierców. 
już przeprowadzone i wina wszystkich 


prawnych 


osób jest stwierdzoną. Prokurator izby 


sądowej zwrócił się do gubernatora 
z żądaniem pociągnięcia ich do odpo- 
wiedzialności na zasadzie 862 art. ko- 
deksu karnego. 

— Pogłoski o podniesieniu cen chle- 
ba i bułek. Wczoraj zrana na rynku 
Troickim rozeszły się pogłoski, że prze- 
kupnie, handlujący chlebem i bułkami, 
podnieśli ceny swego towaru. Pogłoski 
te wzburzyły najbiedniejszych konsu- 
mentów, a zwłaszcza robotników, któ- 
rzy, zebrawszy się w ilości paruset, za- 
brali wszystkie bułki i chleb bez pienię- 
dzy, uprzedzając przekupniów, że i jutro 
to samo zrobią, jeśli ceny nie będą 
normalne. Zaledwie dwom czy trze 
przekupniom udało się uratować sv 
chleb. 


OSOBISTE. 


— Prezydent miasta, p. Djakow, po- 
wrócił z Petersburga i przystąpił do 
pełnienia obowiązków służbowych. 

— Poliemajster kijowski, P. Gukow- 
skij, wyjeżdża dziś na dwumiesięczny 
urlop. Zastępować go będzie pomocnik 
jego, W. Guminskij v > 


-— POZAR. Wczoraj w nocy, z niewiado- 
mej przyczyny wybuchł pożar w domu Gorbare- 
wej przy ul. Czermaczej. Spaliła się budka 
stróża i dom poniósł uszkodzeniu. Budynki by- 
ły ubezpieczone. 

— KRADZIEŻE. Æ mieszkania T. Czebo- 
ksarinowa przy ul. N-=Wał Nri. współlokatorka 
jego skradła 1,540 rb. w rotówte, za 300 rzeczy 
i książeczkę kasy oszczędności na 185 rb. 

— Na ul. hiryłowskiej z fabryki cementu 
«l'aurs», skradziono za lt) rb. części zapasowych 
maszyn. 

— W soborzo św. Zofii wyłamako podczas 
nabożeństwa puszkę do zbierania ofiar. 

— ODSŁONIECIE POMNIKA. Wczoraj na 
cmentarzu łukjanowskim odbyło się odsłonięcie 
pomnika na grobie szeregowców pułku mirgo- 
rodzkiego. poległych podczas uśmierzanią buntu 


saperów z dnia 18 listopada 1905 r. i 


-— SAMOBOJSTWO. Starszy pisarz łuckie- 


się onegdaj w 


ojca Owszija Sob- 


sledztwo to zostało 
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colach samobójczych z mostu łańcuchowego do| Kongres miał się odbyć w Amster-| Następne posiedzenie dzienne odbędzie 


Imiepru. Flisący wraz z kilku osobami pó | Jamie a s Sli ni „lej $ re 
kie ne ponoc i poskilku minis damie, ale rząd holenderski nie dał ze- |się 1-go czerwca. 


wa, a przedłożyła Radzie inny projekt. 


z filii miejscowych i po 6-ciu stołe- 
To nieprawda. 


cy, poszkodowani w San-Francisko, za- 
cznych. oraz wszyscy ci członkowie 


żądali od miasta drogą sądową wyna- 


ach sójkowemu Kutibabrzukowi wraz z kilku|zwolenia. Wobee tego odbędzie się; Petersburg, 30 maja. — Prezes radyj Druga część projektu to nie nowej|frukcyi parlamentarnej Dumy i Rady |grodzenia strat poniesionych. Według 
Uisakami udało się wydobyć samobójce z wody. | prawdopodobnie w Luksemburgu. ministrów Stołypin zawiadomił listo-| prawo, a wyszezególnienie warunków, | państwa, kogo komitet uzna za potrze-|„iwining Post“, zarówno ministerstwo 
0 a ue szpitalu wojskówyji, Bezrobocie marynarskie we Francyi| wnie Gałowina. iż w dn. 10 marca mi-|w jakich mogą być udzielane rządowi|bne zaprosić. Stałe miejsce pobytu|spraw zagranicznych, jak poselstwo 

-- W ogrodzie Botanicznym włościanka P. D. |zakończyło się nadspodziewanie prędkn,|nister sprawiedliwości przesłał prezy-|środki pieniężne. Tak postępowała |komitetu — Moskwa. japońskie, zapewniają, że między Ja- 
o R ch nę deki, „ed | prawie nagle. dentowi Dumy państwowej kopię uchwa-|przeszła Rada państwa, tak pustąpiła| Petersburg, 30 maju —W dn. dzisiej-|ponią i Stanami Zjednoczonymi panuje 
m wmiala wioao ja @o Ateca Marsylski komitet rezerwistów wy-|ły władz śledczych o pociągnięciu do|i zreformowana Rada obecna, gdy w|Szyni zrana dokonano napadu na 11-ty | kompletna harmonia. którą może na- 


— UDERZONY PRZEZ TRAMWAJ. Wczo- |Słal do Paryża delegatów z rozmaitych | odpowiedzialności sądowej posłów: Szpa- 
raj, koło godz. G-ej wierzorem na Kreszezaku| miast portowych na konferencyę z mi-|gina, Kirijenkę, Czepowienkę, Kupstasa, 
w pobliżu domu Nr dh tramwaj najechał na|nistrami. W naradzie z ministrem ma-| Bataszewa, Gierusa, Krasiluka i Kuznie- 
| mama? NA KAN WODA uz |rynarki oświadczyli delegaci, że cho-|cowa, oskarżonych o przestępstwa, po- 
kawce ny zosta a. kalka jake Lekn «bogo. Ciaż Żadną miarą nie mogą zgodzić się |ciągające za sobą ograniczenie praw. 
iowia» skonstarował silne wstrzaśnienie mózgujna dotychczasowe propozycye rządowe, | Następnie 16 i 20 maja zakomuniko- 
i pęknięcie bębenków usznych. Udwieziono s9|jednakże gotowi są odstąpić od wyso-|wano prezydentowi Dumy Gołowinowi 
do szpitala Aleksandrow skiego. | , |kości żądań, sformułowanych przez na-| postanowienie sędziego śledczego sądu 

— POD POCIĄGIEM. Wczoraj na przeje-|-zelny komitet strajkowy. Jak wiado-| petersburskiego o pociągnięciu do od- 


| r. z. przyjęła podobny projekt Żżywno- 
„dzie demijowskiii do pociagu w biegu. idaccgo a ; > 5 „28 3 
| || ein l WA | mo,. rząd proponował podwyższenie | powiedzialności sądowej w charakterze 


ściowy. (idy rząd uświadcza, że go- 
tów jest uczynić wszystko, aby wypeł- 
nić żądania, zawarte w omawianym 
projekcie, to Rada niema Żadnych pod- 
staw do zwracania rządowi uwagi, iż 
nie powinien on dawać takich obie- 
tnie. Rada państwa powinna wyrazić 
rządowi uznanie za tak szlachetne 
oświadczenie, za jego takt. 

Minister skarbu powtórnie prosi o 
łos w celu dania odpowiedzie Pichno, 
xasatkinowi i Rostowskiemu. Minister 
zaznacza, iż 1) rząd nie uznał za ko- 
nieczne skorzystać z 17 art. przepisów 
budżetowych, według brzmienia które- 
go w wypadkach niecierpiącyelt zwło- 
ki ma on prawo wydatkowania nie- 
zbędnych funduszów, lecz chciał kro- 
czyć drogą normalną, t. j. aby projekt 
przeszedł przez Dumę do Rady. Przy- 
łączając się do uchwały komisyi, rząd 
zawczasu pragnie odeprzeć zarzut co 
da niewykonania żądań, zawartych w 
projekcie, jako też zaznaczyć, iż doło- 
ży wszystkich sił do wypełnienia żą- 
dań, 2) dysputu, co należy rozumieć 
pod słowami „pełne sprawozdanie“, 
jest stratą czasu, rząd jednak mógłby 
niezwłocznie dać odpowiedź, albowiem 
szkic sprawozdania jest już opracowa- 
ny, 8) rząd nie odpowiadał na zarzuty 
stawiane mu w Dumie, albowiem za 
najlepszą odpowiedź uważał fakty i 
ścisłe dane, które będą przedstawione 
w sprawozdaniu, +4) rząd sam uznaje, 
iż obecna  organizacya żywnościowa 


oddział lombardu. 5-ciu nzbrojonych 

złoczyńców wtarguęło do loimbardu, za- 

brało 100 rubli I usiłowało zbiedz, lecz] Wiedeń, 30 mają.—Przyjechał książę 

2 zdołano ująć, 3-ci zaś zastrzelił się. ; Mikołaj Czarnogórski. 

Kilka osób raniono. Neapol, 30 maja.—Na Corso Garibal- 
Petersburg, 30 maja. — Ministerstwo |diego tramwaj przejechał kobietę z 

oświaty wyjaśniło, iż pełnomocnictwa | dzieckiem. Tłum rzucił się na tram- 

komitetów rodzicielskich, które w po-|waje w kilku dzielnicach miasta, za- 

czątku każdego roku szkolnego są wy-|częto je rozbijać; dwa tramwaje pod- 

bierane przy średnich zakładach nan-lpalono. Policya i wojsko rozpędziły 

kowych, posiadają moc li tylko do po-| tłum. 

czątku następnego roku szkolnego. Sofia, 30 maja.— Minister oświaty w 
Irkuck, 31 maja. — Dokonano napadu |celu wznowienia wykładów w uniwer- 

na naczelnika więzienia ałgaczyńskie- |sytecis mianował już jedną cześć pro- 

go, Borodulina. Dwóch napastników | fesorów. 

dało doń 6 strzałów z karabinów. Na-| New-Jork, 29 maja. —- Wiadomość z 

czelnik wyszedł bez szwanku. Tokio. Przewódca opozycyi w izbie 
Morderstwa na osobie naczelnika | panów. wicehrabia Tani, oświadczył, że 

więzienia nerczyńskiego, Mietusa, do-|Jeżeli dyplomacya nie uzyska zadość- 

konała kobieta, która twierdzi, iż na-|uczynienia od Ameryki, wtedy Japoń- 

zywa się Juszkowa i jest córką du-|czykom pozostaje tylko uciec się do 

chownego. siły zbrojnej. Tani przekonany jest, € 
Grodno, 3 maja. — W Brześciu doļże Ameryka ustąpiłaby w tym razie, 

mieszkania drukarza Sandaka wtar-|ponieważ Amerykanie w swej polityce 4 

gnęło kilku ludzi, raniąc go ciężko|powodują się wyłącznie kupieckiem 

dwoma kułami. Podobno napadu do-| wyrachowaniem. 

konano przez omyłke, biorąc S. zaj Londyn, 29 maja. — Wydano dekret 

właściciela domu, który brał udział| królewski, nadający „kolonii orańskiej 

w aresztowaniu agitatorów robotni-|samorząd, opierający się na tych sī- 

czych. mych zasadach, co konstystucya w 
Orzei, 30 maja. — Policya briańska | Traanswaalu. f 

ujęła drugą szajkę łupieżców, składa-| Bukareszt. 29 maja.—Tzba deputowa- 

jącą się z $ ludzi, nych. Z drugiej kuryi wyborczej o- 
Kungur, 30 maja.—W pobliżu szkoły|brano 62 liberałów i 3 konserwaty- 

technicznej w niezamieszkałym domu|stów. Pięciu posłów ulegnie wyborom 

wykryto skład bomb, nabojów, rewol- |ściślejszym. 


ruszyć chyba ogłoszenie artykułów sen- 
sacyjnych i podburzających. 


oco AC | 


do Poliewy. usiłował wskoczyć mlody chłopak, : å JAS pu $ : 
* wyglącu robotnik, lecz poslizenal Się, wpadł|pensyl marynarskich rezerwistów «|oskarzonych Kuźniecowa i Szpagina, 
pod pociąg i uległ obcięciu nóg. W stanie gro-|>40 na 360 franków rocznie. komitet|a w dn. 23 maja — o pociągnięciu do 
mym odwieziony został karetką «Pogotowia. do|gąż żądał 600 fr. W jaki sposób na-|odpowiedzialności sądowej Knpstasa. 
an dronk ioo: stąpi ostateczna ugoda, w tej chwili| Duma nie rozpatrywała jeszcze tych 
trudno przesądzać; faktem jest, że na-|spraw. Sytuacya ta pociąga za sobą 
rady delegatów z ministrami toczą się| zwłokę co do przeprowadzenia śledztwa 
dalej i że komitet marsylski wysłał doji zmniejsza powagę władz sądowych. 
wszystkich portów telegraficzne wezwa-| Nadto udział wskazanych posłów w 
nie do zaprzestania strajku. głosowaniu Dumy może wzbudzić po- 
Wyścig samochodów. Donoszą z Pe-| Ważne wątpliwosci co do prawomoeno- 
kinu o rozpoczęciu sie wielkiego wy-| 5! przyjętych przy niewielkiej różnicy 
ścigu samochodów z Pekinu do Pary-|głosów postanowień Dumy. W przy- 
ża przez Mongolię, Syberyę i Rosye. toczonem doniesieniu Stołypin uważa 
Wydalenie robotników. Około 3u ro-|2a niezbędne natychmiastowe rozpa- 
botaników z państwa rosyjskiego, pra-|trzenie przez Dumę zakomunikowanych 
cujących w porcie Wilhelmshaien, na|Przeź Szczegłowitowa postanowień sę- 
terytorym księstwa Oldenburskiego, o-| dzlów śledczych. |. 
trzymało rozkaz wyjazdu z Niemiec,|, Petersburg, 30 maja.—Parlamentarna 
jako niepożądani cudzoziemcy. Srodek komisya finansowa wypowiedziała „SIĘ 
ten nie był jeszcze nigdzie stosowany |Z% przyjęciem złożonego przez mini- 
przeciwko robotnikom cudzoziemskim, | sterstwo skarbu projektu prawa o sto. 
Przeciwko wygórowanym honoraryom. Z” z przed- 
Jak donosi paryskie wydanie „New | OSLO W odj „dota i platyny i 
York Heralda*, dyrektorzy wielkich| 50 (dA AR A gan 
przedsiębiorstw operowych w „Ameryce | PZ cl iorstw na ziemiach wydzierza- 
i Europie rozpoczęli rokowania, w celu] "9739" 


Teatr i muzyka. 


Trupa ukraińska A. Sadowskiego. 


l 
) 
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Sztuka kirpeuki Jarohi p. t «Burika», 
choć nazwana przez autora dramatem. właściwie 
Jest typowym melodramatem i to silnie tenden- 
eyjnym. 

Zarówno postać tylułowa Upanusa «Buraki. 
męża ze stal, 0 kryształowej duszy, kamiennej 
woli, a miękkiem sercu, jak jego antytczy wójta 
Michajły, strasznie czarnego charakteru, bez 

najmniejszego jasniejszego iuomeniu. to przecież 
postacie molodramatyczne w każdym cułu. Nie 
przeszkadza 10 jednak, że tvpy sa pełne ducha 
ukraińskiego, wyrażmie zarysowane i nawet jak 
ua melodramat bardzo bliskie prawdy. Akeya 
Żywa i interesująca labuła czynią, Że sztuki słu- 
che się do końca z zaciekawieniem. 

Wykonanie «borłaki» było na wtorkowem 
przedstawieniu więcej, niż udatuc. 

Postać tytułową oddał p. Saksaguński dosko- 
naie, bez cienia szarży. do której tak ciagnie 
melodramat. 

Nie ustępował mu p. Pozniaczenko, jako 


SOD. mupa a WI PE Ap ; Tan . LAAR ż| baa: Sima- Ae 

wójt Michajlo. zarówno jak i p. Mowa (Sydor | ograniczenia wygórowanych honora- 7 | Ró GRE: werów i proklamacyi. Znaleziono też yż, ja— M az Ty 

AP Teas jako pisarz gminny. budził ryów artystów operowych. Rada panstwa. nie jest doskonałością, jak to zazna-|» funty dynamitu i pud czcionek.|zysem w producyi wina rady municy- 
*"P. Lziczorsni, jako NIZ $ ~ , Ò 


czone już było w deklaracyi i wyna- 
leźć sposoby ku usunięciu zauważo- 
nych delektów „jest zadaniem rządu. 
Dziwne zaś wydaje mi się takie ze- 
stawienie, iż zwiększenie się dochodu 
od sprzedaży wódek znajduje się w bez- 


Aresztowano ucznia szkoły technicznej. 
Mitawa, 29 maja. — W lesie gminy 
dondangeńskiej zaaresztowano 18 te= 
rorystów i znaleziono zapasy pyroksy- 
liny, dynamitu i kilka bomb. 
Atkarsk, 29 maja. — We wsi Bere- 


palne wielu miast, położonych na po- 
łudniu Francyi, wskutek przyjęcia u- 
chwały o niepłaceniu podatków, poda- 
ły się do dymisyi. Uwięzienie mani- 
festanta w Mont Pelier dało hasło do 
poważnych zaburzeń; w Narbonne wybu- 


śmicch na sali. choć nieco szarzowal, me. 
Epizody w wykonaniu pp. Laskowego, Zaj- 
"zenki. Tuberosowej i innych, dostrajały sie do 
całości. Akcya szła żywo, a sceny zbiorowe, 
zwłaszcza scena zebrania gminoego, oddano zo- 
"Ly z niezmierną prawdą życiową. 


Powódź w Gradyville. Powódź zalała Posiedzenie z dnia 30 maja. 
miasto (iradyville. Wielu mieszkań-| , . » 
ców zginęło. Dotychczas wyłowiono| Posiedzenie otwarto o godz. 1 m. 19. 
20 zwłok lndzkich. Prezyduje owa „ Po a n 
Ry, N „o; {sprawami bieżącemi rada przechodzi 
a srawie traktatu ans japos: | X2 kusy nad sprava zapiybowae 
go. rax PP JĄP go przez Dume projektu prawa o wy- 


Py a V raa ] pośrednim związku z kampanią żywno-|zówce 20 napastników zbrojnych za-|chły rozruchy w pułku piechoty. 
OFIARY. BO ooo TA lopa p asygnowaniu 17,500,000 na ukończenie |ściową. Jeszcze przed wprowadzeniem | biło Emricha, właściciela majątku, stró-| Jaurès wniósł do izby deputowa: 
PP |" swo usługi at w celu ułatwienia | SPA NY ŻW nościowej. Prezes komisyi| monopolu wódczanego dochody akcyzy |ża 1 niebezpiecznie ramło zarządzają- nych projekt prawa o nacyonalizacyi 

W Iwdukcyi Dziennika Kijowskiego zlo- sług i finansowej, Czerewariski, uważając kwe-|zwiększały się właśnie w miejscowo- | cego. winnie monopoli na cukier i spirytus. 


porozumienia z Japonią w sprawie ka- 
lifornijskiej. Usługę przyjęto, jednakże 
zapewne Stany z niej nie skorzystają. 


Żyli: 

Na Dar Narodowy Trzeciego Maja 

dla Macierzy Szkolnej. 

Pp.: J. Lipkowski, S. Duracz, K. Burkat, 
W. Weker, J. Jaworski, Z- Pawlikowski, /. Za- 
klicka. Z. Rutkowska i l. Rutkowski 7 rb.. lta- 
duski 2 rb. Ogółem 9 rb. 

Na Polskie Kolonie Letnie. 

Dr Bulesław Wojciechowski 3 rb. 

Na nowobudujący się kościół. 


Pp.: Marya Tałwinska 25 rb, Marya Stocka 
krzyżyk złoty. 


styę wyasygnowania 17,500,000 za przed- 
wczesnie rozstrzygniętą, zatrzymuje 
się na drugiej części projektu prawa, 
według brzmienia której minister 


Telegramy. spraw wewnętrznych obowiązany jest 


ściach, dotkniętych klęską nieurodzaju, 
gdy nie przychodzono ludności z po- 
mocą żywnościową. Bardzo skornpli- 
kowane są przyczyny tego zjawiska 
i trudno tak odrazu je wyjaśnić. 

Po odczytaniu całego projektu prawa, 
przyjętym on został przez Radę jedno- 
głośnie. Ogłoszona zostaje przerwa. 
O godz. 35 m. 34 wznowiono posie-| Łódż, 29 maja. — W Pabianicach na 
dzenie. à „ [ulicy Wwodnej ciężko raniono robotni- 

Na porządku dziennym dalszy ciąg | ka. 
dyskusyi w sprawie reformy senatu.| Elizawetpol, 30 maja.—Wc wsi Tars- 

„ Stiszyńsici kategorycznie wypowiada | dolar pow. elizawetpolskiego mieszkań: 
się za odrzuceniem deklaracyi 51; na-|cy miejscowi zabili niebezpiecznego 
głość reformy nie jest dowiedzoną. |rozbójnika Mogdamana. Policya i ko- 
Minister sprawiedliwości przedsięwe-|zacy poszukują dużej bandy skrywają- 
źmie środki ku szybszemu załatwianiu |cych się rabusiów. 

spraw przez senat. =" 3 Aschabad, 30 maja. — Zabito Ulnina, 

Płatonow zaznacza, iż wbrew twier-|naczełnika Srednio-Azyatyckiej kolei 
dzeniu ministra sprawiedliwości, z se-| żelaznej, zabójca w uniformie żołnier- 
nału za czasów Piotra Wielkiego już|skim uciekł. 
nie nie pozostało. Jedność utracił se-| Tyflis, 30 maja. — Ujęto niebezpie- 
nat za czasów Cesarzowej Katarzyny, | cznego teorystę, IKopadze. 
która podzieliln senat na departamenty.| Łódź, 30 maja. — Dnia 29 maja na|Zku z granicą indyjską. Komisya izby 
Nie mają racyi i ci, którzy twierdzą, |zbiegu ulic Zagajnikowoj i Cegłanej |posłów do spraw celnych odrzuciła je- 
iż przekształcenie ustroju państwowego | znaleziono zwloki zastrzelonego "robo-|dnomyślnie wniosek zniesienia czaso- 
powinno się zacząć od góry. Historya |tnika. Na piersi przypięty miał świ-| wego pobierania ceł od zbożagi mąki. 
uczy nas, iż dzieje się odwrotnie.|stek papieru, z napisem polskim: „Zgi-| Londyn, 30 maja. — Mówiąc o podpi- 
Mówca zbija twierdzenia, wypowiedzia- nął za niedochowanie wiary towarzy- saniu traktatów  rosyjsko-japońskiego 
ne przez przeciwników reformy i o-|szom. Frakcya rewolucyjna Polskiej -a aponstiegaj „Times* wyka- 
świadcza, iż zreformowanie senatu jest| Partyi Socyalistycznej*. "|kazuje, iż dadzą one możność zacho- 
nietylko rzeczą możliwą, lecz i nie-| Juzówka, 30 maja.—Ż powodu zabój-| Wania pokoju na Dalekim Wschodzie, 
zbędną. i stwa inżyniera Szarygina, robotnicy |49 Czego w szczególności przyczyni się 

Tagancew utrzymuje, iż reforma se- przyjęli rezolucyę, potępiającą ten czyn | Umowa pomiędzy Japonią a Stanami 
natu zależną jest od zmiany ustroju | terorystyczny. Zjednoczonymi. Tradycya stanie na 
państwa, które staje się monarchią Syzrań, 29 maja.—We wsi Czekalni drodze Amerykanom, kiedy trzeba bę- 
konstytucyjną. spaliło się 176 domów i część zabudo-|dzie uczynić krok, przez który cała 

Hr. Witte zaznacza, iż wszystkie| wań dworskich. ludzkość będzie uszczęśliwiona. 
ukazy Najwyższe, wydane do dn. 17} Tomaszów Rawski, 29 maja.--Na uli-| „Budapeszt, 29 maja. — Weoług do- 
października, mają li tylko znaczenie|cy Warszawskiej zabito młodszego |niesień gazet, minister spraw wewnę- 
dokumentów historycznych, co się zaś |strażnika. Wieczorem, dnia 28 b. m.|trznych, Andrassy, oświadczył, iż wy- 
tyczy danej sprawy, to znaczenie ina |postrzelono dwoma kulami starszego|powie swoje zdanie przy obradach, 
tylko ukaz Najwyższy, na  mocy|strażnika. które mają mieć miejsce nad zajściem 
którego minister sprawiedliwości maj Kutais, 29 maja.—-Zastrzelono idące- |? posłem rumuńskim, Wajdą. i ndowo- 
opracować projekt reformy senatu.|go po ulicy starszego dozorcę wiezien- dni, iż przez wydalenie posła była w 
w EE al obecnych tem nikt | nego, Kamyszewa. 3 A ni R Met pogwałcona zasada 
nie ma wątpliwości co do tego, iż ; " z” k nietykalności poselskiej. W parlamen- 
wolność jest możliwą przy absolu- <img pak p nd A ke m. leje nie galężyji lanat raz k gruncie 
tnym porządku; adek zaś j A Ra WCSROTUP ARENIE ży.) g i 

ym porządku, porządek zaś jesti majstra, Worobiejnikowa onstytucyjnym, to znów na gruncie 
możliwy li tylko przy silnym rządzie.| cna o J S prawa pięści. 

A wszyscy ci, co zgadzają się z mojem| „amara, a maja. — | syna starosty| Londyn, 29 maja.—Dn. 28 maja od- 
zdaniem, nie mogą przyjąć  deklaracyi | |-„ JĄ: irskiego, Makiejewa, zna-| było się przyjęcie 1,500 gości zapro- 
51, skierowanej ku ograniczeniu wła-|/G710n0 dwie bomby. Syn i robotnik, |szonych przez lorda Rotszylda, w tej 
dzy rządu. Jeżeli nie mamy zamiaru|PT2UWAWY u. starosty, zostali areszto- ||iczbie część delegatów na konferencyc 
ogtaniczać się LAMBA już kierun- a | 6 l raa, (Czerwonego Krzyża. Prezydujący lord 
kiem danej sprawy, to deklaracya 51|, SA 4 gpol; 29 maja. — W kolejowej | Roberts przeczytał listy otrzymane od 
powinna być przekazana komisyi, ko-|S7 kk ai EEN natado- Cesarzowej rosyjskiej i królowej au- 
misya zaś opracuje odnośny projekt ta kę f m azną z lontem, ważącą gielskiej, wyrażające uznanie działalno- 
prawa, który będzie odźwierciadleniem | 73 <ZIeŚCI funtów ści Czerwonego Krzyża. 

imyśli wszystkich prądów w Radzie, a 
nie jednej tylko grupy parlamentarnej, 
członkowie której byli autorami oma- 
wianej sprawy. 

Zamknięto listę mówców. Pozostało 
13 mówców. Dalszy ciąg dyskusyi na 
następnem posiedzeniu w d. 2 czerwca. 


W radzie ministrów zastanawiano się 
nad kryzysem produkcyi wina. Izba 
deputowanych zatwierdziła umowę, za- 
wartą pomiędzy Francyą i Serbią w 
sprawie handlu i żeglugi. Ja 

New-Jork, 30 maja. — Gwatemalski 
konsul generalny zaprzecza wiadomo- 
ściom 0 zabójstwie prezydenta Corbe- 
sa; prezydent Żyje. 

Paryż, 29 maja.—W izbie deputowa- 
nych toczą się w dalszym ciągu obra- 
dy nad projektem rządowym o falsyfi- 
kacyi wina. d 

Paryż, 30 maja. — Zmarł były poseł, ` 
poeta Louis Huges. 4 

Londyn, 30 maja.—Odpowiadając izbie 
gmin na interpelacye w sprawie per- 
traktacyi pomiędzy rządami angielskim 
i rosyjskim, Grey powiada, iż obecnie 
niema on możności złożyć jakiejkolwiek 
deklaracyi co do tych umów, a może 
tylko oznajmić, iż kwestye, poruszane 
w pertraktacyach, znajdują się w zwią- 


Aleksandrowsk-Gruszewsk, 29 maja. — 
Rzucono w nocy bombę do mieszkania 
dyrektrora rosyjskiego towarzystwa że- 
glugi Zajcewa; ofiar niema. 

Ryga, 29 maja. — W powiecie ber- 
daneńskim, w pobliżu karczmy zel- 
zaulskiej, zabito z zasadzki uriadnika 
Sawickiego i raniono strażnika. 


przedstawić najpóźniej w dniu 1-go 
stycznia 1908 roku pełne sprawozdanie 
Od korespondentów własnych). z przebiegu kampanii Żywnościowej. 
( Po É J ) Wedlug zdania komisyi niemożliwem 
Łuck, 30 maja. — Na konkursie na-|jest przedstawienie w tym terminie 
rzędzi rolniczych, urządzonym przez | pełnego sprawozdania. Nie chcąc zaś 
łuckie Tow. rolnicze, zyskała dzisiaj| odwlekać sprawy wyasygnowania ża- 
pierwszeństwo w dziale pługów firma| danych sum, komisya skłonna jest 
h odziić z Asen: dziale spul- | mieś pod wyrażeniem „pełne 
ACZ, Z PER ONY, W CZlae Spt- Sprawozdanie*,  nieprzewidzianem w 
chniaczy, oraz siewników Grodzki. rosyjskich ustawach budżetowych, wy- 
D íst kaz cyfrowy, w ogólnych zarysach 
uma pansiwowa. przedziale kampanię Żżywnościo- 
i . . wą. Mówca wypowiada się za przyję- 
30-go maja. — Komis s ; + ć 

JK b żę sez 6 fonii Ja| ciem projektu prawa bez poprawek. 
agrarna AR SZOŻ CA "1 DIpRÓW"PIZECIWIIE="ianstz?" KAGZAR*nrzytącza się do 
36 odrzuciła projekt utworzenia stałej zdania komisyi i oświadcza, iż rząd, 
palstwowej rezerwy gruntowej, zaapro-|zdając sobie doskonale sprawę z nie- 
bowała natomiast oddanie rezerwy > Aaa Bec dna = wytę. 
gruntowej na własność prywatną lub |75 JĘGNaAX WSZYS Suy dy  ZACOKĆ 
a. w pay je i uczynić żądaniu. Nie dalej, jak wczo- 
gminną, stosownie do zwyczajów Í Wa-|qgj rada ministrów postanowiła przed- 
runków miejscowych. sięwziąć specyalne Środki ku organiza- 
Petersburg, 30 maja.—Szerzą się po-|cyi instytncyi sprawozdawczych dla 
głoski o nowej ordynacyi wyborczej, SAM we” OE RE A 3 
28 APOS ZE uda się dopiąć tego, t raku 
aa: EAN Pan gc R y chęci, lecz z powodu niewykonalności 
Kaukazu mają yć usunięci 0 udziału | postawionych żądań. _ Niezbędnem 
w wyborach. Korespondent nasz do-|jest przyjęcie projektu prawa, albowiem 
wiedział się ze źródeł wiarogodnych, iż| wydatkowanie żądanych sum jest tak 
pogłoski te rozszerzane są umyślnie| nagłe, iż będzie dokonane w kilka 


ę $ „ | dni. 
W . sk 3 : - A k 
w celu wywarcia nacisku na Dumę i Pichno wypowiada się przeciw przy- 


wzbudzenia obaw wśród Polaków. Rząd jęciu projektu prawa, albowiem Rada 
doskonale rozumie, jak ryzykownym|nie może dawać rządowi poleceń nie- 
jest krok taki. Nieprawdopodobne są| wykonalnych. Mówca nie uważa pro- 
również pogłoski o tem, że w razie ae Ro 4 had 
wprowadzenia nowego prawa WybDOT-| prawodawczą Paa jest sna zn a 
czego, Witte zostanie premierem. Witte j osiągnięciu pozwolenia na wydatkowa- 
nie ma obecnie żadnych wpływów,|nie niezbędnych dla rządu sum bez 
chociaż stara się o nie. A dla kontrahentów i dla skarbu 
Petersburg, 30 maja. — Wciąż krążąjPOSTWA | 
uporczywe E i nowej rnae A Mo do OSIĄ a E TEN zad 
porcey O owej ordynacyijepno nie stawia zarzutów, jednak 
wyborczej. Dochodzą wieści Z różnych przypuszcza, iż na kampanię Żżywno- 
Źródeł, iż Szwanebach, Wasyłezykow | ściową trzeba zapatrywać się z innego 
i Kokowcew nalegają na usunięcie od | punktu widzenia, niż TA SAPOJE UP EA- 
udziału w wyborach „inorodcówć, za-|Patruje się komisya. Takie postawie. 
za ie rain p w kwestyi jest nieprawidłowe. Rząd 
$ Sach paustwa. LIE-| obliczenia swe co do ilości potrzebne- 

które gazety podają szczegóły nowej|go zboża opierał na przypuszczalnych 
ordynacyi wyborczej, lecz informacye | danych; na przyszłość trzeba stosować 
te są zgoła błędne, albowiem projekt|sie nie do przypuszezalnych potrzeb, 
nowej ordynacyi zachowany jest w ści- r R in ch. Z powodu nieści- 
słej tajemnicy. słego obliczenia zaopatrzono ludność 
Pay l „„|w wielu razach nadmiernie, a to jest 
arlamentarna podkomisya o wolności | bardzo szkodliwe ze względu na skłon- 
sumienia postanowiła zaproponować ko-| ności natury rosyjskiej do korzystania 
misyi zniesienie wszystkich ograniczeń 1 Mista i z” dlatego, d K naród 
E Śro se yjski n ubi pracy produkcyjnej. 

w stosunku do Polaków co do zajmo- Wynikiem tego ża F w welu wieją 


Na ubogich. 


Pp: M.R. i M. 0.3% rb. Julia  Rosriszew- 
ska 5 rb. S. Bobowska 3 rb, W. Siemaszko 
l rb. Ugółem 12 rb. 


Na Kolonie Letnie T-wa Dobro- 
czynności. 


Zamiast wieńca na grób ś. p. Eugenii Staui- 
zowskiej, rodzina Jasienieckich u rb, pp: Ma- 
rya Tyszkowska 2 rb., Teonla Tyszkowska 2 rb. 


Razem 7 rb. 
Koncert esperancki we Lwowie. 
Onegdaj we Lwowie, przed salą prze- 
pełnioną publicznością, odbył się kon- 
cert, urządzony przez tamtejsze towa- 
rzystwo esperantystów. Wszystkie 
= Śpiewy i deklamacye były wykonane 
jedynie w języku Esperanto, dla wyka- 
zania przed szeroką publicznością gięt- 
kości i dziwnej dźwięczności tego ję- 


zyka. 

W koncercie wzięły udział najznako- 
mitsze siły tamtejszej opery i teatru. 
Między innymi, znany artysta i profe- 
sor lwowskiej szkoły dramatycznej, p. 
Franciszek Wysocki, wypowiedział z 
dziwnem ucznciem i niezrównaną dy- 


kcyą „Do kobiety“ („AJ la virino“) Ko- 
nopniekiej w tłómaczeniu Grabowskie- 
go. Oprócz numerów czysto muzy- 
cznych zasługuje na uwagę z prawdzi- 
wym artyzmem wypowiedziany przez 
p. Michała Szoberta monolog Hamleta 
„Być albo nie być“ („Esti ań ne esti“) 
w tłómaczeniu Z. Zamenhofa. Spiewy 
również w języku Esperanto, były wy- 
konane przez pierwszego tenora opery, 
p. Augusta Dianni, p. Adama Ludwiga 
i innych. 

Koncert, pod każdym względem nad 
wyraz udatny, był przyjęty entuzyasty 
cznie przez publiczność, która pierwszy 
raz miała sposobność słyszeć ze sceny 
język międzynarodowy Esperanto i była 
miłe porażoną mielodyjnością jezyka 
i jego zdatnością wyrażania najsubtel- 
niejszych uczuć ludzkich. R 

Koncert powyższy bez wątpienia w 
znacznej mierze przyczyni się do pro- 
pagandy języka międzynarodowego we 
Lwowie, która i tak już jest prowa- 
dzoną nadzwyczaj energicznie i sku- 
tecznie przez tamtejsze towarzystwo 


Paryż, 30 maja. —lzba deputowanych 
znów zaczęła rozpatrywać projekt pra- 
wa, mający na celu zapobiedz kryzy- 
sowi w przemyśle winnym. Jaurès 
broni swego projektu prawa o nacyo- 
nalizacyi pól winnicowych. Większo- 


Giełda petarsburska. 
—ff— 


30 maja 1907 r. 


esperantystów, przy udziale najwybi- |wania urzędów w służbie cywilnej oraz|s S$ ś ai piedzen ARR DAE BONENI brej nca 2 Ś dnie parcio G5-iu pro- jdi Państwowa renta, . . aoa TIG, 
niejszych sił inteligencyi miejscowej. donan gl wade scowościach, w których ludność nad-|po poł. jekt został odrzucony. || 4/sy Listy zast. Kijowsk. B. Ziemk. , = 
e M 5 A co do naby a nieruchomości. miernie została zaopatrzona w zboże, Ea Z Paryż, 29 maja. — W izbie posłów, ļ5%o pożyczk prem. 1864 r. . . . c | ; 
Petersburg, 30 maja. — „Birżewyja| zwiększył się dochód ze sprzedaży wó-| Petersburg, 29 maja. — Ministerstwo| w czasie obrad nad kwestyą fałszowa- » » 1866 r. . Sau. 2 
| Ostatnie wiadomości Wied.” piszą, iż po mieście krążą upor- dek. C9 się zaś tyczy kampanii ży- handlu i przemysłu. wypracowało pro- | nia wina, wygłosił mowę minister fi-|5w, obl. prem. Szlach. Banku . . . EE 
. czywe pogłoski o dymisyi obecnego wnościowej na przyszłość, mówca za-|jekt prawa o obowiązkowem _ ubezpie- | nansów, wykazując, iż fabrykanci mu- | Akcye Petersbursk. Międzynar. Komerc. 364 
A a e o. WO sabinetu Stołybina: Nar arene a znacza, iż pożądanymby był udział|czaniu na wypadek kalectwa i starości. |szą się zorganizować celem uregulowa-| „ Pelersb. Dyskont.-Pożyczk.. . 401 
_ Surowica przeciwko meningitis. Z Ber- gabinetu yp ja kw polity- drobnych przemysłowców, nie zaś prze-| Ubezpieczani być mają robotnicy od|nia produkcyi wina; zgodzić się na ,„,  Rosyjsk. dla Handlu Zew. 318 
lina donoszą, Że niedawno zachorował |czną wysuwa się w charakterze pre- kazywanie tej sprawy ziemstwom. lat 15-uu i urzędnicy, otrzymujący mniej, | wyrabianie wina średniego gatunku „ E-a Odlewnistali „Sorinowo* = 
tam na „meningitis*, to jest na zapa-|miera Durnowo, w charakterze mini. W końcu mówca zaznacza, iż pod-|niż 1000 rb. rocznej płacy, a pracujący|i popierać walkę z fałszowaniem. „ Bransk. Relsk. Fab. . . . 104 
bie OPO wgoióSRIN CE. grenadyer z stra spraw wewnętrznych admirał Du- | C245 dyskusyi nad projektem tym wjw zakładach przemysłowych, rzemie-| Londyn, 30 maja-—Skończono proces| ,  Patiłowsk. . . . , 1041/ 
amtejszej załogi. Lekarze postanowili b IG cdłónkówi bist „„ | Dumie rząd nie odpowiedział na wszy- |ślniczych, handlowych i kredytowych. | rządu rosyjskiego, jako właściciela „lo- Bakińsk. T-4 Naflow. 513 
użyć surowicy, wynalezionej przez ber- | 2350W- tonl członkowie gabinetu mają | tkię zarzuty. Odpowiedź zaś była ko-| Minister handl jekt | dokołu* aka“, ori a T he a Fw 
yć suro , >j przez be Kan "e" RE stkle zarzuty. powiedz zas była KO Minister handlu opracował projekt| dokołu* „Jermaka*, oraz bocmana i A Naft. T-a Br. Nobel, 
heńskiego profesora, d-ra Kolnego, do|byĆ naznaczeni według wskazówek pre-| pieczną. prawa o głównym zarządzie ubezpie-| załogi z właścicielem parowca „Gen- 


spółki z berlińskim profesorem Wasser- 
= jnannem. Po trzech wstrzyknięciach, 
dokonanych co trzeci dzień, nastąpiło 


miera. Pogłoski te mają związek z wpro- Kasatkin-Rostowskyj zgadza się wo- 


wsk vo-|czeń, któryby kierował sprawą obowią- 
wadzeniem nowej ordynacyi wyborczej. | góle z dowodzeniami Pichno, różniąc 


stade“, w sprawie wynagrodzenia za 
zkowego ubczpieczania robotników, u- 


d > „  Petersb. Prywat. i Komm. . , 148 
wyratowanie tego ostatniego w sier- 


„ Nafi i Handi. T-a Mantaszew i Ko. Ai ( 
a lgo T-a, Żegl po Dnieprze.. . 70 


ra się tylko w zapatrywaniach na znacze- | dzielania im pomocy i opieki lekarskiej. | pniu 1905 roku. Sędzia zaznaczył, że 0 ga BR 

zupełne wyzdrowienie i grenadyer po- (0d Agencyi Petersburskiej). nie dyskusyi w Dumie. Mówca twier-|oraz stosowania prawa o wypłacaniu| powództwo zostało udowodnione, ale] ©  „Hariwan* i W MAO 
Wrócił do służby. , a : ; dzi, iż nie można nic zarzucić rządo-| poszkodowanym robotnikom należnego | sprawę gmatwa ta okoliczność, że ła- |50,, Pożyczka 1905 r. (AW zw 
Kongres anarchistów. Anarchiści spo- Posiedzenie z d. 29 maja. wi co do istoty przeprowadzonej prze-|odszkodowania. Zarząd ów składać |dunek należał do wybawcy: nie przy- osr. a a 
sobią się do kongresu międzynarodo-| Petersburg, 29 maja. — Na wieczor-|zeń kumpanii żywnościowej i zwraca |się będzie z zarządu ubezpieczeń i rady, |sługuje mu przeto prawo do zwykłej Z świadectwa włościańskie. | $ 2614 


nem posiedzeniu pod przewodnictwem |się do rządu z prośbą, aby na przy- 
Poznańskiego zatwierdzono opinie Ko-|szłość w swych sprawozdaniach starał 
misyi redakcyjnej o przyjętych na po-|się wyświetlać kwestyę nie ze strony 
przednich posiedzeniach wieczornych | buchalteryjnej, lecz faktycznej. Mówca 
projektach prawa. wypowiada się za przyjęciem projektu 


) wego, który ma się odbyć w Sierpniu, 

od d. 26 do 31-go. Tymczasowy pro- 
gram kongresu obejmuje: 1) anarchizm 
1 związki robotnicze; 2) strajk powsze- 
chny i polityczny, strajk masowy; 3) 


do składu której wejdą przedstawiciele 
właścicieli zakładów przemysłowo-han- 
dlowych, oraz osób ubezpieczonych. 
Rada będzie miała prawo zwoływanie 
zjazdów asekuracyjnych. 


sumy wynagrodzenia w wysokości !; 
wartości uratowanych towarów. Na 
podsiawie tej sąd postanowił wyegze- 
kwować z właściciela „Genstade'a* 
600 funtów szterlingów dla rządu ro- 


Usposobienie z papierami dywidendowymi 
pod wpływem  realizacyi słabe; z premiówkami - 
stałe. 


anarchizm i organizącya; 4+) antymili- Przyjęto również w pierwszem czy- | prawa. Petersburg, 29 maja.—Komisya miej-|syjskiego, 100 dla bocmana i 300 dla | SE AAAA — 
taryzm jako taktyka dla anarchizmu: |taniu wniosek ministra skarbu o wy-| Według zdania Wierchowskiego, po-|ska do spraw o stowarzyszeniach za-| załogi. REDAKTOR I WYDAWCA s 


5) stowarzyszenia wy twórcze i anarchizm; | sokości podatku, na rok 1907, od miej-|przedni mówcy nie powiedzieli nie 
6) czego uczy rewolucya rosyjska? 7)|skich nieruchomości. Referowat spra-|konkretnego dla wyświetlenia kwestyi. 
alkoholizm i anarchizm: 8) literatura|wę wiceminister skarbu Pokrowskij.| Zbytecznem było zaznaczenie, iż Du- 
nowoczesna i anarchizm. Posiedzenie zamknięto o g. 9 m. 38.|ma przekształciła rządowy projekt pra- 


twierdziła zmianę w statucie Związku 
październikowców, polegającą na tem, że 
do skladu komitetu centralnego weho- 
dzić będą: po jednym przedstawicielu 


New-York, 30 maja.— Według infor- 
macyi korespondenta waszyngtońskie- 
go „Iwining Postu“, poseł japoński 
Aoki zgodził się na to, aby Japończy- 


WŁODZIMIERZ nr. GROCHOL 


” 


Nr 122 


Mac- Cormick’a 
$ R MASZYNY ŹNIWIE. Brony SprAŻYNOWE. 


b s tag" 


+, upagał madilski. Gzęści zapasowe. 


Zdrojewski i Grabowski 


2004-20- 


Warszawa, 


BRACIA JABLKOWŚCY usas w z 


Mater a wełniane, jedwabne, hawełniane. Iniane 
y krajowe i zagraniczne 


na: suknie strojne, kostiumy I bluzki. 


Kijów, Kreszczatik 25. 


2000%60606005505040066% YYY 0556080880 
~ BIERO TKGHNKIUŻWNE 
8 Warszawa, Widok i9. 


$Z KOZŁOWSKI 


wykowg wa 


kanalizacyę i wodeciągi 


ina prowincyi we 
dworach i pałacach. 
Opracowuje projekty. plany i K —10---4 3 


5 690064 68:0658 040655000206 ©5428 ©5:300866863535 


Sklep „ROSYAĆ W.-Wasylkowska Nr 8. 


perkale, półpłótna, madapolamy 
płótna jarosławskie i bielefeldskie 
Garnitary 6 osob. kolor. po rb. 2.80 4.95 5.75 i wyżej 
Garnitury 12 osob. kolor. po rb. 6.60--7.80- 8.65 i wyżej 
Garnitury 6 osob. i 12 osób. bie kraj. i zagr. 
Ręczniki kąpiel. po kop. 50, 60, 1.20 i wyżej. 
Prześcieradła kąpiel. po rb. 2.00, 5.15 i wyżej 
Sienniki po rb. 1.40--1.65-- 2.30 
Chustki do nosa kraj. i zagr. 
Pończochy —Pohczoszki — Skarpetki kraj. 


Tow. białe 


'Telefonn 46.02 


i zagr. . . [A . 
= najwięcej udoskonalonych systemów w miastach 


gotowa i na obstalunek, pz 
Bielizna damska skromna i wykwintna 
całe WYPRAWY 


po rb. 0-287300 rh. 


o 
w 
© 
e 
© 
© 
© 


1,044), 


G i * Kołnierzyki dam. stojące i wykładane nowe las, z własnych składów i z innych firm znanych. Kawa nie 
alan erya Krawaty, krawaciki. szaliki. palona różnego gatunku i codziennie Świeżo palona, mie- 
Rekawiczki nieiane po kop. 20—380—45 i wyżej HERBATA lona na młynku elektrycznym. w obecnosci kupujących. 

Mitenki „ 20-40-60 j wyżej Kakao i czekolada rosyjskich i zagranieznych firm. Kar- 

Chustki wełn.--Szale kaszm. podróżne, -Pledy. melki. marmolada, konfitury, orzechy, wanilia i t.p. 


Przy nabywaniu wszyst, towarów dawane są premia rosyjskie, kaukazkie, japoń- 
skie i in. różnego rodzaju rzeczy, będące na składzie. 


Wielki wybór 
Kio otrzy mał 


wełniane po rb. 4.00—5.00--%.00 i wyżej 
Lajowe po rb. 2.45—8.00, 

na wacie po rb. 5.50- 6.90 7.50 i wyżej 
pikowe i satynowe po rb. 1.65—2.00--2.506- 13 


Kołdry 


0 i wyżej. ; = 
dw premium za 15 rb. 


Wysyłka iowarów 
za zaliczeniem. 
Przy zleceniach, przewyższających 
rb. 12, 
koszta przesyłki ponosi 
lirma. 


Wysyłka prób 1908-4-14 
i katalogów 


bezptatnie. 


1990-4-2 


Twa'K. S: DNY DOM. S-ka 


KRESZCZATIK 29, wprost PASAŻU. TELEFON " 1814. 
KDLOSALNY WYBÓR ODPASOWANYCH 


SUKIEN i BLUZEK 


ostatnich paryskieh fasonów. Haftowane szwajcar- 

skie z najlepszego batystu „Lion“ i płócienne biale 

i kolorowe, które każda pracownia może wykończyć 
w przeciągu 5-miu godzin. 


Nowoudoskonalone na stalowych kołach: 


Kosiarki, 2012-10-33 OSTATNIE NOWOŚCI 
ŹŻniwiarki 2 przodkami, w JEDWABNYCH, WEŁNIANYCH i BAWEŁNIANYCH MATERYAŁACH. 
Wiązałki z przodkami z przyrządem do ANGIELSKIE MATERAYŁY na damskie kostiumy. 


CJA CENY STAŁE. 2070-01 
NS e in 02 KIIRE CRA 


"af Rok 57. %g ABEC 


„ZIEMIANIN 


Tygodnik naukowo-rolniczy i ekonomiczny 
Organ Centr. Tow. Gospodarczego w W. Ks. Poznańskiem. 
Najstarsze pismo rolnicze polskie wychodzi pod redakcyą 
Dra Wacława Swinarskiego w Poznaniu. 
w formacie 1—1' „ arkusza druku, często z rycinami. 
Pisino to, poświęcone sprawom ekonomicznym. wszelkim galęziom volni- 
- etwa i przemysłu rolniczego, oraz hodowli inwentarza żywego, Do kota wspól- 
pracowników należą najlepsze siły naszych pisarzy rolniczych i gospodarzy 
praktycznych. 

Przy „Ziemianiuie* wychodzą bezpłatne dodatki: 

i) Rocznik Walnego Zebrania Centr. Tow. Gosp. w W. Ks. Poznańskiem 
zawierający rozprawy. odezyty i wykłady, wygłoszone na temże Walnem Że, 
braniu. 

2) Przegląd Gorzelniczy, pistino miesięczne, wychodzące pod redakcyą S. 
Piekuckiegow w Obrowie. (Abonament roczny dla nieczłonków wydziału 6 mk., 
w Rosyi 1 rb. 


przewozu po drogach 


Walter A. Wooda 
Szpagat „Manilla”. 


Kij olac j00000005000000000000000 5. Filie: w ABU i Funduklejówce, yin HE A EE 
Gr Towarzystwo FABRYK 


EP PRZETWORÓW CHEMICZNYCH FARB. LAKIERÓW 4 


lu 


3) Raz w rok dodatek nadzwyczajny. broszurki treści rozmaitej. 
V Wedle uchwały Wydziału leśnego, wychodzić będzie w r. 1907 kwar- 
talnik. zajmujący się sprawami lesnietwa, jako dodatek do „Ziemianina. 


Przedpłata kwartalna w Niemczech i w Austryi 3 mar. Cena zniżona dla 
urzędników gospodarczych leśników i niezamożnych gospodarzy, wynosi kwar- 
Telefon 1215. |lulni" L90 mk.. półrocznie 3,80 mk.. którą wprost do Administracyj w Pozna- 
niu, Fryderykowska Nr 9, przesyłać należy. bla oszezędzenia porta najkorzy- 
stniej ateac. odrazu półroczną przedphę. 

Prospekt bezpłatnie. PE 
Ae Byly majster magazynów 
Niecieiskiego, Jago- 
V | renki 
Í. TRONAJEW, 


dzińskiego i Neste- 
tiai Nr 12, 


Filia kijowska Kreszczatłik 12. 
poleca: 


Lakiery olejne do powozów, robót malarskich i wyro- 
bów blaszanych. 


Lakiery mik)» awe i politury, bronzy w proszkn ete. ete: 
Farby cinaljowe. Farby olejne. Farby suche. 


Uprzywilejowane Fara pokosty i lakiery metalizowane wyrabiane 
wyłącznie w fabrykach T«wa. 


CENNIKI NA ŻĄDANIE BEZPLATNIE. 


NZOZ 


1420-,,- 


Na damskie kostiuniy 
PŁÓTNO od 35 k. 
PIKA od 26 k. 
BATYSTY: szwajcar. 
MUSLINY 30 k. 


== 
a l U é a 
Sia WSR EGOE SIE A odpasowane SUKNIE od ||ytworął pracownie zegarniistrzowską: 
„£_CZEŻŻEZR | M|TACY| co przyjmuje naprawę zegarów rozmai- 
nG ot DLICINNE ı MĘSKIE "| ssj 9-75 tych Tnbryk i systemów. (warancya 
STAWICIELSTWO i SPSLEDAŁ na: A __ zupełna. Ceny nizkie. 2065-7-2 
yy KINSKA N"[1B w OFICYNIE = = ma y, bła w. ZAKO | a WAP R 
fi ar szk. sztuk piekn. wydz. 
2 = W podwórzu, Kreszczatik nr. 42 Słuchacz malarsk. Mi kl. gimn.) 
JEZ RU BELAY pydEIENNEJ my w fi — IN40—  — ü “a kondycyi na lato na wsi. 
gS = == 'andnklejowska 84, m. 8. od g. +-ej. 
ŚR SLP GORA O U AE MA 8 cz 2072—-1r 
— | |najmodniejszych wzorów, najlepszych JEEN 7 m E p = 
fabryk rosyjskieh i zagranicznych. auczycielka olka ei 
POLSKA FABRYKA FARB OLEJNYCH | POKOSTU Obstalunki przyjmuje miejsca na wyjazd. Zna franc., rosyj. 
a a za = ; , i muzyke. Kościelna 12, m. 5. Roca 
Antoniego Palczewskiego w Kijowie. | poorsturska fabryka bielizny i kra- lepszych rosyjskich fabryk s bóg 


watów R. Herszmana, 
Prorezna Nr 2, tel. 282. 
Ceny stałe. 1185—15-—-1U 


Egzystuje od 1892 r. 
Poleca farby olejne . suche, pokost, lakiery do podłogi, 
zowe i dla cukrowych fabryk. 


i 

I 

| szuka lekeyi w  Światoszynie: 
Cennik na wszystkie gatunki farb i materyałów w zakresie| -- 


może za obiady i mieszkanie. 
ul. W. Żytomierska 8, m. 17. 
20193] 


taniej niż gdzieindzie; 
otrzymał skład 


Sz, Szterenszis l 


Kreszczatik, gmach Dumy, wprost Š 
ul. instytuckiej. h 

Sprzedaż tektury smołowcowej. * 

Próbki na żądanie. 


Do sprzedania 


Stud. 


Adres: 


powo: 


Farbiarnia i chemiczna pralnia 


bez prucia. 
ul. Bulwarno-Kudriawska Nr 45, W.-Ży- 
tomierska Nr 31, W.- -Dorogożycka Nr I 
2074 —5—-1 


malarstwa gratis. 
Adres fabryki i głównego składu: Plac Aleksandrowski, dom 
własny nr 6. Telefon Nr 2048. Tamże skład tapet. Ceny fabryczne. 


Otwarty cały rok, Pierw- 
szorzędne urządzenia lecznicze. Ku- 
chnia wykwintna i zdrowa. Oświetlenie 


Stacya kolei. 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


D [a E H R Ń M C A eye 090 LE na wyrąb 19 dziesięcin lasu, starudrze- | kdenti poszukuje kondycyi, Fran- 
dociągi i kanalizacya. ,(wu, gatunki twardego drzewa w ma- ļeiszek Srokowski. Czestochowa, pot 
ątku W-go L. Modzelewskiego, wieś | *owskiej gub., ulica Teatralna NE 9, 
W ZAKOPANEM Ceny przystępne. wa Poi gub. i pow. kijow. Tamże m. dra Fisarewskiego. R 
i na sprzedaż używana 10-silna młucar- 2081] —3— 1 
W TATRACH. Prospekty na żądanie. Najstarsza fabryka pancernych BABA EO 2 


mość na miejscu u administratora ma- 
jątku. Adres: st. p. Hermanówka, gub. 
„|KUow. 2021—3—-2 


Student 


Poszukuję 


TRZECH DZIERŻAW. 


Opisy szczegółowe nadsyłać 


trwałych kas 
S. 6 powekiego i. 
w Kijowie, Kreszczatik Nr 3, tel. 


Do wydzierżawienia : 


1874-40-14 


Główny skład fabryk w Carskiem Siole. 


` politechniki (medalista) 


po- 
szukuje zajęcia tu lub na wy- 


sad w ia pod adre- 


Ernesta Lange T A. e A ści = wiorst jazd. Funduklejowska Nr 65, m. 2. sem: C. Kuryer, Zmerynka, pod. gub. 
LE ik od kolei i gub. miasta Mińska, składa- 1999—3-—3 * 2080—3 
Kijów. Kreszczatik Nr 16, telefon 834. jący się z 900 drzew owocowych, 7a- as — 2080—3—1 
Największy skład tapet we wszelkich stylach fa- ; powiadających ogromny urodzaj w r. b. zna, ące dobrze muzy- olitechniki, nniwersant, star- 
bryk rosyjskich i zagranicznych, po cenach fa-|za 1,200 rb. P eri się do zarządu Nauczycielka 22 A (skończ. gimn.)|V Student 744 kursu, poszukuje ko- 
bryeznych. Zamiejscowym wzory wysyłane są na dóbr Gródek Ostroszycki, p. Gródek-0- | poszukuje lekeyi na Ti Lwowska | repetycyi tub innego zajęcia, Fundu- 
pierwsze żądanie gratis 1462-50-21 |stroszycki, gub. mińska. 2002M INI 5 m. UEŁ 2067—3—2 Iklejowska 80, m. 12, K. K. 2038-5-3 


——— o" c wm PA A WA 


GRA BÓR GEE RD REA |... PASO ACORÓED W OR 
Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska ('rorczna Nr, 9 róg Puszkinskiej. 


GEES ECER PRE 


za nabyte towary. chociaż nie odrazu otrzymuje bezpłatnie 
złoty przedmiot. 


Potrzebna osoba inteligentna, 


znająca jezyk [rancuski praktycznie ze 
skromnemi wymaganiami, potrzebna 
na lato, lub rok cały dla towarzystwa 
i konw ersacyi z dorosłą osobą. Oferty 
proszę adresować: poczta Klewań, wol. 

gub. „Leśniczemu*.  2073—1r 


Lasy na wyrah i ma- 
teryaly drzewne 


poszukuje dla 2032 


ZAGRANICY. 
Dokładne opisy z podaniem cen 
proszę nadsyłać do ekspedycyi 
ŻE „i Kij. pod lit. J. S. 2265. 


W ol ii „ magazynie St. Powroziń- 
pois IM skiego. Dumski plae 6, 
obok hotelu Rosya, wielki wybór 
amerykańskich maszyn do 
lodów, do mięsa, kuchenek  spirytu- 
sowych I naftowych. Naczynia kuchen- 
ne i stołowe oraz rzeczy do użytku dù- 
nowego. Ceny labryczue. 1824-10-3 


Tylko jeden rubel 
za okulary nikl, i pince-nez nikl. lnb 
rogowe ze szklami najwyższego gatun- 
ku są do sprzedania w składzie aptecznymi 
Aleksandra Bojnowskiego. 
Wszelkie reperacye po umiarkowanych 
cenach, Binokie teatralne, po cenie vd 
rb. 4-ch. W.-Włodzimierska. Nr 25. Obok 
hotelu Rzymskiego. 290—50—37 


"W SŚwiatoszynie 


są do wynajęcia dwa pokoje umeblow.. 
przy bPuszkińskiej ul. Nr 270, dom Sza- 
banowej rej w pobli əbliżu parku. 1975-5-5 


Praczka 


lo poszukuje dziennej pracy. 
Basejna 17 m. 14. 
1946—05-=5 


«m DENTYSTYCLNYG: 


R.SZ 


506 ZĘBY SITUCINE ODTRS 


GABINET 
PORADA. 
PLOMBA, ™ 
WYRWANIE 


600 PRZYJ s8 0311006 


W. WASILKOWSKA $ 


| KANTOR! SKŁAD JERDZOLUMSKABZ, 


Student 


keyi na wyjazd. 


dont posiad. dobrze historyę i 
język polski poszukuje le- 
Adres w redakcyi od 
A, dr 1970-—10-—85 


zapyt. 


10—4 g., 

«Ti wspólniczki do powiększe- 
Poszukuję nia interesu ubiorów dam- 
skich, potrzebny niewielki kapitał, bez 
ryzyka,  poste-restante,  okazicielowi 
kwitu Nr 685. 1996—6-—35 


Student poszukuje lekcyi na wyjazd. 


Rejtarska Nr 24, m. 4. 

2005—5—5 

D d ia W Winnicy, w po- 
0 Sprz6 ANIA otiz gimnazyum, 
dom o 7-miu pokojach z wygodami, u- 
gród 10-letni bardzo ładny, 900 sążni, 
na dogodnych warunkach. Szczegóło- 
wa wiadomość: Chmielnik, gub. podol- 


skiej, wies Szpiczyńce A. 0. 2083-5-4 
: lat 35, energ., nie- 
Meżczyzna famil., średn. wy- 


kszt., z długoletn. praktyką, gruntow. 
znający gospodarstwo lesne i rolne pro- 


wadzenie spraw: sądow., administr. 
komit., bueh., po- 

sznkuje posady administratora, 
lub  bronienia czyichbądź spraw. 
Oferty: Kijów, Bibikowski Bulwar, 


„Hotel-Kijów*, m. Nr 20, dla N. N. 


2023-3-3 


NAUCZYCIEL 


z długoletnią praktyką pedagogiczną, 
Polak, katolik, w średnim wieku, ro- 
dem z Królestwa, mógłby przyjąć miej- 
sce na wsi. Wykłady w języka pol- 
skim, rosyjskim, niemieckim, francu- 
skim iłacina w zakresie uniwersyte- 
ckim. Łaskawe oterty uprasza się nad- 
syłac pod adresem: poczta Krzemie- 
niec, gub. wołyńska, poste restante 
dla okaziciela zegarka Nr 361,216. 
2013— 5—5 


Naucz ci ik z gimnazyalnem wy- 
y ię d kształceniem, poszuku- 
je lekcyi na wyjazd. Pawłowski zaułek 
Nr 18. Bliższe szezegóły u właściciela 
domu. 2029— 3—3 


STATKI PAROWE 


(pocztowo-osobowe) 
Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze i jego 
dopływach .2-go Towarzystwa Żeglugi 
na Dnieprze i jego dopływach“ z rozpo- 

częciem żeglugi kursują na liniach : 


Odchodzą 
1) Kijowska-Ekaterynosiawskiej. 
2 Kijowa. «+ 96.1. SBAPM 
„ Ekaterynosławia śg.r. 5 g. pp. 
2) Kijowsko-Homelskiej. 
Z Kijowa. 9 g. T., 2 g. pp. 
„ Homla . 8 g. r., 15,450: 


3) Kijowsko- Czernihowskiej. 
Z Kijowa tj, g. d., 5 g. pp. 


„ Czernihowa. 12 g.d.,7g.w. 
4) Kijowsko-Pińskiej. 
Z Kijowa. TE og.10r 
Pińska . . . 0g. 9r 
5) Kijowsko- Czarnobylskiej 
Z Kijowa. . og.6';, w. 
„ Czarnobyla og.8 r. 


6) Kijowsko-Mohylowskiej. 
Z Kijowa w niedziele, wtorki, 
czwartki i piątki o g. 2 pp. 
Z Mohylewa w niedzielę, wtor- 
ki, ezwartki i piątki . og.6r. 
W Łojewie pasażerowie zmuszeni są 


przesiadać się do drugiego parostatku. 
7) Mohylowsko- -Orszańskiej ) 


) codziennie 


8) Homel-Wietkowskiej 


R a a a 


JaA 


